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ROK XV. Nr. 266 (4584) 


WILNO, środa 28 września 1938 


Pismo nie jest datowane naprzód 


r. 


Cena 15 gr 


JA 


irekwencję 
przy wyborach 


Niekorzystanie przez obywateli 


ze swych czynnych praw wyborczych § 
jest smutnym $ 
sprawach § 
najbardziej decydujących dla pań- § 


do Sejmu i do Senatu 
objawem obojętności w 
siwa. 

Walka z tym objawem jednak 
przy pomocy propagandy tylko bez 
całkiem realnego zainteresowania wy 
borami szerokich mas przez odpowie 
dnią politykę wyborczą 
decydujących, 
nych rezultałów. 

Przy tak skonstruowanej ordyna- 
cji jak nasza, gdzie odpowiednio sil- 


my nacisk władz administracyjnych p 


rzy ©dpowiedzś 


madzeń wyborczych może całkowicie 
kandydatów. ğ 
zawsze zachodzi obawa tak jednorod- 48 

g rani: 'dujących, że wĘ f wt AFL 
pace wie ma i kode wy A zawiera projekt załatwienia sprawy Śląska zaolzańskiego 
bierać. Gdyby na przykład na Wileń-p 
szczyźnie z okręgowych zgromadzer § 
wyborczych wvłonili się w jakiś „cu-Q 
downy“ sposób ludzie wyłącznie spod J$ 


na zależnych w dużym stopniu od 
nich uczestników okręgowych zgro 


utrącić niepożądanych 


znaku b. posła Kamińskiego, calv ter 
wielki odłam społeczeństwa, który 


odnosi się krytycznie do działalności § 


obecnego prezesa Izby Rolniczej nie 
miałbv nie lepszego do robotv jak od 


dać przy wyborach białe kartki wzsle § 


dnie weale nie wziąć udziału w gło- 
sowaniu. 

Prawdopodobnie w praktyce mia 
łoby mieisee to drugie, jako łatwiej- 
sze i mniej kłonotliwsze. Oczywiście 
z wyjątkiem obwodów, w których 
frekwencja głosujących ma tendencje 
do przekroczenia 100%/0 uprawnio- 
pych do głosowania. 

Zupełnie inaczej wyglądałaby jed- 
nak sprawa, gdyby zgodnie z rzeczy* 


wistościa po całkowicie swobodnychĄ 
wyborach w zgromadzeniach okręgo- § 
wystawieni kandydaci $ 
reprezentujący różne kierunki, różne jj 


wych zostali 


poglądy na zasady organizacji rolni 
ctwa na naszym terenie. 


Jeżeli np. kontra b. posłowi Ra- § 
wyznający) 


mińskiemu staną ludzie 


zasadę powszechności w organizowa- 8 
niu rolnictwa zgodnie z tymi poglą-[ 
dami, które u nas głosił gen. Żeligow § 


ski, a które polem zostały w wiek- 


szości przyjęte i przez ogólmopols" R 


Zjazd Działaczy Wiejskich Obozu Zj 


który kierunek bardziej im odpowia- 
da. 
Na terenie 


dwóch województw 


znajdujących się w najbliższym zasieg 


gu naszego pisma: w województwie 
wileńskim i nowogródzkim istnieją 
sytnacie wręcz przeciwstawne. 

W okręgu nowogródzkim zastęp- 
ea przewodniczącego Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego p. inż. Jan Trze- 
ciak jest zdecydowan,m  zwolenni- 
kiem zasady powszechności. Tamtej- 
szy Obóz Zj. Nar. na wsi zdumiewa 
rozmachem swej akeji w porównaniu 
z innymi okręgami. 

W okręgu wileńskim natomiast 
po głośnym odejściu z przewodnict: 
wa okręgu p. inż. St. Perzanowskie- 
go z powodu jego stanowiska w spra- 
wie konfliktu o gen. Żeligowskiego, 
organizacja Obozu na wsi wygląda 
nader błado. Nie posiada wyraźnego 
kierunku i jedynie na podstawie ucze 
stnietwa w Radzie Naczelnej O. Z. N 
z Wileńszczyzny b. posła Kamińskie- 
go, a braku przedstawicieli strony 
przeciwnej można by wnosić, że na 
ogół we władzach okręgu panują dla 
zasadv nowszechności nastroje nie 
przychvine. 

Czy to jest zgodne z nastrojami * 


Į 


czynników p 
nie rokowałaby żad-B 


H która 


¡dwu państw. 


Ø nola czeska nie zawiera żadnych momen 


Odpowiedź polska Pradze 


WARSZAWA. (Pat.) Odpowiedź Pana Prezydenta R. P. na pismo 
odręczne prezydenta republiki czeskosłowackiej doktora Edwarda Benesza 
została przesłana przez specjalnego kuricra samolotem, który lądował 
wezoraj w Pradze o godzinie 17.40. 

Ten sam kurier zawiózł do Pragi notę rządu polskiego, która — wo- 
bee posiadanych przez rząd Rzeczypospolitej Polskiej autoryłatywnych 
oświadczeń o przyjęciu zasady rewizji terytorialnej przez Czechosłowację—- 


przedstawia konkretny projekt załatwienia problemu. 
* 


usine uzyskane od czeskiego rządu przez 
sekretarza naszego poselstwa w Pradze, 


Wczoraj komunikat PAT podawał, że 


È wiedzi polskiej 


Ą czechosłowackiej, a 


ę ć > Ñ tem za wzmianki dotyczące 
Nar. w sierpniu b. r., wówczas dopie $ 


ro naprawdę odhedą się wybory a nieg 
ich parodia i ludzie będą mieli spo- fi 
sobność swobodnego zadecydowania. pi 


tów pozytywnych. Omawiając treść odpo- 
nałomiast powołuje się 


H dziś na aułoryłaływne oświadczenie o przy 
jj ęciu przez Pragę zasady rewizji tery- 
£ toriainej, Tę sprzeczność tłumaczymy so- 
bie w ten sposób, że mówiąc o oświed- 

myśli treści noty 
tylko oświadczenie 


czeniu PAT nie ma na 


LONDYN, (PAT). Premier Cham 
beriain ogłosił ub. nocy po mowie kan 
$ cilerza Hitlera nast. oświadczenie. 

„Przeczytałem przemówienie nic- 
mieckiego kanclerza i wdzięczny jes 
moich 
wysiłków uratowania pokoju. Nie je 
stem w stanie tych wysiłków zanie- 
chać, gdyż wydaje mi się rzeczą nie 
do pomyślenia, aby narody curopej 
| skie, które nie cheg ze sobą wojować, 
h zostały pogrążone w krwawym zma 


| saniu się z racji sprawy, eo do której 


już w znacznym stopniu osiągnięto 
i porozumienie. Oczywistym jest, źe 


wolą miejscowej ludności? 
naczelne Obozu pewnie nie wiedzą. 


Wielu bliżej znającym stosunki, sta-[ 
fi deckich z Rzeszą bez rozlewu krwi 
j którejkolwiek części Europy“. 


nowczo wydaje się, że nie. 

Należałoby skorzystać ze sposob- 
ności i przy okazji wyborów tę spra- 
wę uczciwie rozstrzygnąć. 


biciem tych sił społecznych, jakie są 
w terenie. 
jakie poniosła 


wyrównania strat, 


na skutek gremialnego 


nej miejscowych działaczy rolniczych 
reprezeniujących naszym 
kierunek dla tego terenu najodpowie- 
dnieiszy. 


dzie duża bez sztucznej zachęty. 
Piotr Lemiesz. 


Ceja KE 


Oświadczenie 


jchu, w którym 


Władze jg 


NiechĄ 
skład personalny przyszłej regional- % 


nej grupy posłów będzie wiernym odj | $ ' 
į wiaduje się z dobrego żródła, że pismo, 
M wystosowane przez premiera Chamberlai- 
H ną do kanclerza Hitlera za pośrednictwem 


To niewątpliwie przyczyni się dcĘ 
TAR da £ il Horace Willsona, zawierało konkretne 


j i 7 AAC „.« MJ oropozycje 
idea zjednoczenia na Wileńszczyźnie mk A 

". _. fforzekazania obszarów 
odsunięcia i 


się od pozytywnej pracy organizacyj- | 


co miało miejsce 25 bm. jeszcze przed 
wysłosowaniem przez Czechosłowację od 
powiedzi na naszą pierwszą noię. 


Innego wytłumaczenia, kłóreby jedno 
cześnie nie podważało zaufania do ścisłoś 
ci informacji PAT nie potrafilibyśmy po- 


kanclerz nie posiada zaufania, iż pa 
czynione przyrzeczenia zostaną Wy- 
konane. 

Mówiąc w imieniu rządu brytyj 
skiego my uważamy się za moralnie 
zobowiązanych za dopilnowanie, aby 
przyrzeczenia zostały wykonane nez 
ciwie i całkowicie oraz gotowi jesteś. 
my zaręczyć, że zostaną one w tak) 
sposób wykonane, 0 ile rząd niemiec 
ki zgodzi się na warunki i postanowie 
nia transferu na podstawie dyskusji 
a nie siłą. 

Ufam, że kanclerz Hitler nie od- 
rzuci tej propozycji, która poczynio 
na jest w tym samym przyjaznym du 
byłem przyjęty w 
Niemczech, i która, gdyby została za- 
akceptowana, zaspokoi niemieckie 
pragnienia połączenia Niemców su- 


List dn HFtlorn 


LONDYN, (Pat). Korespondent PAT do 


przyśpieszenia 
sudeckich Niem- 


dotyczące 


zom, a mianowicie: 
1] wkroczenie woisk niemieckich w so 


H Sofe 1 października do ziemi suteck'ej 


Za PEM) M -rrez zaięcie fzw. Eqerlardu. w którym 


=ofożone sa m'asta Eeer, Asch, Falkenau, 


e. M "-rlskad i Marienbad, Po zaieciu Eaerlan- 
Skoro wyborcy będą mieli napra$ 


wde możność wyboru, frekwencja be f -a razie dalej, 


du wojska niemieckie nie posuręłyby się 


2) mianowanie równocześnie m'edzy- 


M narodowej komisji do spraw wykreślenia 


wywołać zatarg z Niemcami, lokalizując go do tego jedynie odcinka. 
poczynić odpowiednie ustępstwa Polsce i Węgrom, celem zapewnienia sobie ` nieingerencji tych 


$owieckie samoloty co dzień lądują w Czechosłowacji 


PRAGA. (Pat.) Decydujące czynniki rządowe czeskie postanowiły jakoby definitywnie 


Równocześnie Czesi mieliby 


Plan ten opiera się m. in. na fakcie, iż czeskie koła rządowe liczą na pomoc sowiecką, 
już dziś okazywana jest w codziennym przylocie samolotów wojskowych. 


Od iedź I 
powiedź Pragi Węgrom 
PRAGA. (Pat.) Poseł węgierski w Pradze otrzymał wczoraj odpowiedź 
od rządu” czechosłowackiego na noie węgierską w sprawie ludności wę- 
gierskiej w Czechosłowacji. W odpowiedzi swej rząd czechosłowacki pro- 
ponuje ludności węgierskiej w ramach republiki prawa, przewidziane przez 
, statut narodowościowy rządu Hodży. 
Jest to propozycja spóźniona o 20 lat. Wskazuje ona na całkowitą 
niezrozumienie ze strony praskiego rządu istotnej sytuacji. 


„Nie do przyjecia“ 


Praga odrzuca żądamia Niemiec 


PARYŻ. (Pat.) Jak donosi ageneja Hayasa, nota rządu praskiego. do- 
ręczona w niedzielę o godzinie 17.30 przez posła Masaryka lordowi Hali- 


faxowi stwierdza, że warunki, postawione Czechosłowacji a zawarte w os- 
tatnim memorandum niemieckim, doręczonym rządowi praskiemu, za po- 
średnictwem rządu angielskiego — są nie do przyjecia dia Czechosłowacji, 


GHŚ GDWY CJERÓCH Poke jas 


granic obszarów odstąpionych. Komisja ta | rantować uczciwe i całkowiłe wykonanie 


przysiępiłaby odrazu do pracy dla usta- 
lenia nowej granicy i wprowadzenia po- 
stłanowień wykonawczych, mających obo- 
wzywać przy przekazywaniu cbszarów z 
rąk czeskich do niemieckich. Komisja m'a- 
taby dokonać swej pracy w czasie jak naj 
krótszym. 

Premier Chamberlain proponować miał 
w swoim piśmie, podobnie jak to ogłosił 
w deklaracji, wydenej w ciągu ubiegłej 
nocy, że rząd brytyjski gołów jest zagwa 


czeskich przyrzeczeń. Ponadło PREMIER 
CHAMBERLAIN PRZESTRZEGAĆ MIAŁ 
W SWOIM LIŚCIE KANCLERZA HITLERA 
PRZED KONSEKWENCJAMI ZBYT STA- 
MOWCZYCH KROKÓW WOBEC CZE- 
CHOSŁOWACJI. 


Pismo premiera brytyjskiego pozosta- 
je 1a gruncie propozycyj francusko-brytyj 
skich, jako płaszczyźnie, na której tery- 
torialne roszczenia Niemiec winny być 
zaspokojone. 


Powa radiowa 


LONDYN. (Pat.) Premi:r Cham- | niała się z godziny na godzinę, wszel- 


berlain wygłosił wczoraj przez radio 
przemówienie o sytuacji międzynaro 
dowej. 

Premier brytyjski na wstępie oś 
wiadczył, że złoży na dzisiejszym po- 
siedzeniu parlamentu deklarację o 
wydarzeniach, które doprowadziły 
do obecnej sytuacji. — Dotychczas, 
gdym jeździł po Europie — oświad- 
czył premier — kiedy sytuacja zmie- 


Ii n ha a ; Wez TEAIILI 


Zas 89 ewentualnej wo 


kie oświadczenia były niemożliwe 
Dziś jednak nastąpiło pewne skon- 
kretvzowanie, 


Jest rzeczą nie do wiary — oś- 
wiądczył Chamberlain — że WYDA- 
LIŚMY ZARZĄDZENIA BEZPIE- 


CZEŃSTWA z powodu sporu, który 
powstał w krajach odległych między 


Sir. 29. 
ENPRE 


ny może być b. szeroki 


(Dokończenie na 


pi WITT NET 


LONDYN. (Pat.) W związku z ostatnim spotkaniem premiera Cham- 


berlaina z kanclerzem Hitlerem wskazują w 
że Chamberlain usiłował znaleźć drogę pokojowego zał 


; 


czeskiej. Wciąż jeszcze możliwe jest osiąg 
kowań. Niemieckie żądania przekaz 


stały już przez rządy francuski, 
brać pod uwagę ewentualny 


tutejszych kołach ofiejalnych, 
koj atwienia sprawy 
gnięcie tego celu za pomocą ro- 


ania Rzeszy obszarów sudeckich zo- 
brytyjski i czeski uznane: Trzeba jednak 
atak niemiecki na Czechosłowację. 


Nale a E og ; i 
riara zaznaczyć, że w kołach politycznych ped atakiem na Czecho- 
s ację rozumie się ewentualne zajęcie tych terytoriów, kfórych natych- 


miastowe 


odstąpienie nie było przewidziane planem franeusko-bryty jskin. 


Wyjaśnienia te mówią również. że w tym wypadku FRANCJA MO- 
GŁABY BYĆ ZMUSZONA DO PRZYJŚCIA CZECHOSŁOWACJI Z PO- 
MOCĄ, A W, BRYTANIA STANĘŁABY OBOK FRANCJI 


2 = 


Mowa premiera 
Chambe: jaita 
(Dokończenie ze str. 1). 


ludźmi, o których nic nie wiemy. 
Wydajc się rzeczą jeszcze bardziej 
niemożliwą, aby spór już w zasadzie 
iregulowany, mógł stać się powodem 
woiny. 

Przedstawiwszy nasłępnie stanowi- 
sxo kanclerza Hitlera w sprawie su- 
deckiej, premier Chamberlain oświad 


czył, iż zaofiarował kanelerzowi, że 
będzie gwarantem słowa rządu pra- 
skiego. ac 


Nie mogę tracić nadzici pokojo- 
wego rozwiązania lub rzeczywistych 
wysiłków dla pokoju tak długo, do 
Dóki jeszcze istnieje możliwość tego 
pokoju. Nie zawaham się wyjechać 
z trzecią wizytą do kanclerza Hitlera, 
gdy dojdę do wniosku, że to mogłoby 
przynieść korzyści. Lecz w tej chwili 
nie widzę nie takiego, w czym mógł 
bym być pożyteczny na drodze me 
diaeji, = 

Wspomniawszy następnie o zarzą 
dzeniach bezpieczeństwa, wydanych 
w Anglii. Chamberlain oświadczył, że 
są to tylko środki ostrożności. Nie 
oznaczają one, iż Wielka Brytania 
jest zdecydowana na wojnę, luh że 
wojna już jej grozi bezpośrednio. 
NIE MOŻEMY WE WSZYSTKICH 
RKOLICZNOŚCIACH  DOPRCWA. 
DZAĆ DO TEGO, ABY CAŁE IMPE 
RIUM BRYTYJSKIE BYŁOSWCI+G 
NIĘTE W WOJNĘ TYLKO Z PO- 
WODU CZECHOSŁOWACJI. JEŻELI 
BEDZIEMY MUSIELI WALCZYĆ 
TO O JAKIEŚ WIĘKSZE ZAGAD- 
NIENIA. Jestem jednak człowiekiem 
pokojn do głębi mej duszy. Wojna 
jest rzeczą okropną i rozpatrzmv 
wszysłko rozsądnie, zanim do niej 
mosciibyśmy przystąpić. 

Przemówienie swe Chamberlain 
zakończył wezwaniem do obvwateli, 
abv spokojnie czekali na wydarzenia 
najbliższych dni. 

Dopóki wojna się nie zaczęła, ist 
nieje nadzieja zapobieżenia jej, a wie 
cie, że będę pracował dla pokoju aż 
do ostatniej chwili. 


na nr 126215 
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oraz wiele innych wygranych padło ostatnio 


w szczęśliwej kolekturze 


Wielka 44 Wiino 


Polecamy 


Do Wilna przybyły relikwie 


św. Andrzeja 


Trzydniowe uroczystości ku ¿zci Świętego 


Jak się dowiadujemy, do Wiina 
przybyły z Warszawy relikwie Św. 
Audrzeja Boboli. 

W związku z przybyciem relikwij 
Wielkiego Patrona Polski zawiązuje 
się w Wilnie specjalny komitet na 
czele z JE. ks. arcybiskupem-metro- 
politą Jołbrzykowskim i innymi do- 
stojnikami Świeckimi i duchownynii. 
Komitet ten epracowuje szczegółowy 
program uroczystości ku czci Świę 


Do dzisiejszego numeru „Kurjera Wileńskiego” dia Naszych Prenuine- 
ratorów w Wilnie dołączyliśmyj okazowe egzemplarze wczorajszego wie- 
czornego wydania „„Kurjera Wileńskiego" 


Wielkie wygrane 


szczęśliwe losy 1 klasy 43 Loterii 


| zzz > mz W = "NN ==" —"_ >> 


„KURIER“ [4584]. 


Stale narady na Zamku 


WARSZAWA. (Pat.) Pan Prezydeut Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
w obecności P, Marszałka Śmigłego-Rydza pana prezesa Rady Ministrów 
gen Nławoja-Skladkowskiego, - p. wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego 
oraz p. ministra spraw zagranicznych 3. Becka, którzy referowali o stanie 

- spraw bieżących. 


ża i przeciw wojnie 


PRAGA. (Pat) Oświadczenie premiera Chamberlaina, ogłoszone ub 
nocy, wywołało w tutejszych kołach politycznych bardzo duże wrażenie 
i komentowane jest w ten sposób, iż W. Brytania w dalszym ciągu śtoi 
na stanowisku konicezności ustęgstw ze strony rządu praskiego. 

W łonie rządu czeskiego w chwili obecnej zarysowużą się wyraźnie 
dwie sprzeczne tendencje: Prezydent Benesz, kióry ze swej strony wywiera 
silny wpływ na gen. Syrovy'ego, ulegać ma naciskowi zarówno krajowych 
kół radykalnych, jak i sugestiom Moskwy w kierunku nieustępliwości, 
podczas gdy koła m. s. z. opowiadają się za rozwiązaniem konfliktu na 
drodze pokojowej, nawet ze znacznymi, daleko idącymi ustępstwanmi. 
Na tym tie dojść miało nawet w dniu wezorajszym do ostrej dyskusji mię- 
tzy ministrem Kroftą a gen. Syrovym. 


Niemcy trwelą przy swych żądaniach 


BERLIN, (Pat). Czynniki polityczne Rzeszy, zapyływane wczorej wieczorem 
czy oświadczenie Chamkerlatna oraz rozmowa kanclerza Hitlera z sir Horace Willso- 
nem nie stwarzają nowej sytuacji dla Niemiec, odpowiadaja: STOIMY NIEODWO- 
ŁALNIE PRZY TERMINIE 4 PAŹDZIERNIKA i warunkach, zawartych w memorandum 
niemieckim. Nasze zadania postawione są Pradze, a nie Londynowi, bądź Paryżowi. 
Rzeszę sprowokował p. Benesz, a nie p. Chamberlain. Nie domagamy się niczego 
od p. Chamberlaina, a bardzo dużo od p. Benesza. Ostateczne decyzje leżą w rę- 
kach kanclerza. 

Mimo braku auforytatywnych Iniormacyj na temat tych nowych przyczyn- 
ków do sytuacji politycznej, obserwując z Berlina, wnioskować można, że oba te 
fakiy nie pozostaną bez wpływu na osfafeczne decyzje. 


Odrowiećź Hitfera na are! Rooseyel'a 


BERLIN, (Pat). W Berlinie ogłoszono odpowiedź kanclerza Hiłiera na tele- 
gram, wysłosowany przez prezydenta Roosevelta z apelem pokojowego załatwie- 
nia sprawy sudeckiej. Jak wiadomo anałogiczny apel wystosował prezydent Roo- 
sevelł do prezydenia Benesza. 

W odpowiedzi swej Hitler stwierdza, Iż zdaje sobie sprawę z konsekwencyj. 
jakte może pociągnąć za sobą wojna, jednak zrzuca z siebie, jak również z narodu 
niemieckiego, odpowiedzialność za dalszy bieg wypadków. Hier przedstawia w 
dłuższym wywodzie hisiorię kraju sudeck'ego od r. 1948, przypomi'nejąc, że prawa 
samostanowienia narodów, preklamoware przez prezydenta W:lsona, jako naj- 
ważniejsza podstawa Liai Narodów, n'e bvło przvznane Niemcom sudeckim. ©ni- 
sawszy prześladowania Niemców sudeckich przez rzad czeski, H'tler stwierdza, że 
liczba uchodźców z Sudetów na obszarze Rzeszv wvnosi 214 tvsięcy. 

Memorandum niemieckie daie Pradze osłaśnią możliwość rozwiązania spra- 
wy Sudetów, Dalsze losy pokoju lub wojny są w rękach Pragi. 


punku polowym. 


| ZI W ZZ 


"BI Oeromne zerunnwave wo's« w Beri nie 


BERLIN. (Pat.) Osólną sensację w Berlinie wywołało wczoraj og- 
ramne zgrupow anie wojsk, przeprowadzone wieczorem na ulicach Be rlina, 
Główne arterie Unter den Linden, Wilhedmstr., Friedrichstr. zawalone 
są oddziałami wojskowymi wszelkiego rodzaju. Posterunki wojskowe re- 
guluiją ruch, a koiumny przesuwają się wolno środkiem miasta w ekwi- 


Za Ga PY 
Profesora Doktora 


"r, Waciawa Dziewulskiego 
kierownika i zał: życiela I Zakładu Fizycznego 
* Uniwersytetu Stefana Batorego 


odprawiona będzie w kościele św. Jana w czwartek dn. 29 wrześ- 
nia 1938 roku o godz. 8 rano msza żałobna 


x s maż Polskich 


= 4. » m = 
Usprawiediiwiają sie 

WARSZAWA, (Pat). Wczoraj w godzinach popołudniowych attache woj: 
skowy przy poselstwie republiki Czesko-Słowackiej w Warszawie płk. Kumpost 
zgłosił się u szefa oddziału Il sztabu głównego płk. dypl. Pełczyńskiego selem 
usprawiediiwienia się z jednego wypadku przelotu samołofu czeskiego nad Sko- 
czowem w dniu 26 bm. 

WARSZAWA, (Pat). W odpowiedzi na noty polskie z dnia 26 września w 
sprawie pogwa/cenia granicy przez samoloty czeskie, poselstwo czechosłowackie 
złożyło w dniu 27 września notę werbalną, która zawiadamia, że wszystkie inkry- 
minowane wypadki zostaną jak najśpieszniej zbadane, celem złożenia niezwłocz- 
nie wyjaśnień rządowi polskiemu. rę 


Ludneść polska zdobywa s<łady Droni 


CIESZYN, (PAT). Polacy, kiórzy wobec wzmocnienia ochrony gran!tcy polsko- 
czeskiej nie mogli przedostać się do Polski, ehea uniknąć służby w wojsku czes- 
kim, uciekają masowo do lasćw. 

W poszczególnych gminach znajdują się składy broni, przeznaczone dli 
„Narodni Gardy“, harcerzy czeskich oraz zawodowych organizacyj komunistycz 
nych. Ludność polska nocami atakuje łe składy, sirzeżone przez posterunki, uzbro 
jone w karabiny maszynowe. 

W kilku miejscowościach m. in. w Końsktej, w okolicach Bagurnina, w Skrze 
czoniu I Bystrzycy po dłuższych utarczkach zdołano rozbroić strażników | zdoby: 
zapasy kroni i zmunicji, Ze zdobytą w ten sposób bronią Polacy wracają do ia. 
sów. Ponieważ żandarmeria urządza obiawy na uchylających się od poboru, do 
choczi do częstych starć zbrojnych, 


Polacy są wywożeni w głąb kraju 


CIESZYN, (PAT). W Mor. Ostrawie wtworzono komendę wojenną dla Zagłę- 
bia Ostrawsko-Karwińskiego, której podiegają wszystkie huty I kopalnie. Przed- 
siębiorstwa te zostały zmiliłaryzowene. Na miejsca zwalniane przez Polaków, któ- 
rzy zosłali wzięci do wojska, władze wojskowe czeskie przydzielają pobranych 
do wojska Czechów, którzy otrzymują przydziały wojskowe do pracy w kopal- 
niach. Polacy w Czechosłowacji w wieku przedpoborowym, lub ci, którzy prze- 
kroczyli 40 lat życia, są masowo wywożeni wgłąb Czechosiowacji, a władze woj- 
skowe używają Ich do robienia okopów na terenie Sudetów. 


Ans! A gentvry 


BUENOS AIRES, (Pat). Prezydent Ar- 
gentyny Ortis przesłał do kanclerza HiHe- 
ra i prozvdenła Benesza telegram, w któ. 
rym przyłeczając się do apelu prezydenta 
Roosevelła wyraża życzenie, by obecny 
konflikt rozwiazany został pokoiowo dla 
dobrobytu i honoru obu narodów oraz 
dła ocałenia przyszłości Europy. 


na nr E , | ; bi t f ą s ķi 
z 15.000 45292 Pres d PW'CY na 1a ne 4 nr US i Giełda warszawską 
| £ 102.000 "Anal PARYŻ, (Pat). Wczorajsze posiedzenie rady ministrów miało charakter sora- z dnia 27 września 1938 r. 

wozdawczy. Belgi beleiiskie 90,32 
» 10 050 2-884 Zwołanie Izby Deputowanych domagaią sie komuniści i socjaliści oraz tzw. | Dolary amervkańskie 539.00 
a 77884 partia wojenna, celem wywarcia presji na yabinet Daladier"a. Również z żadaniem | Dolarv kanadviskie 520 00 
10 000 na nr zwołania parlamenłu występuje b. premier Flandin. Premier Daladier w widoczny | Flarenv holenderskie 283 74 
" » 53522 sposób chce zachować całą swobodę manewrów i do łej pory nie zamierza zadość- | Franki francuskie 14 21 
10 000 na nr uczynić żądaniom, ani opozycji prawicowej, ani opozycji skrajnej lewicy. je sj m ki z 

g a 90777 ntv angielskie 20. 
s P Guldeny gdańskie 100,25 

Orędzie króla Jerzego Korony czeste m 
m Korony duńskie 11305 
odczytane na poświęceniu największego na świecie okrętu | Korony norweskie = e 
LONDYN. (Pat) Królowa Elžbieta w to- ! się spodziewano, Mam dla was jednak orę- ZY 19.00 
warzystwie księżniczek Elżbiety i Małgorza: | dzie od krča. Wzywa on naród brytyjski, Maski Dóskie 11,18 

ty-Róży dokonała wczoraj po południu w , aby nie tracił otuchy mimo ciemnych chmur, Marki niemieckie Ai, 
Glasgow poświęcenia największego na świe- jakie nad nam! wiszą, a które wiszą w isto- Marki niemieckie srebrne Š 84,00 
cie statku pasażerskiego, chrzcząc go swym cie nad całym swiatem Król wie dobrze, że | Tej Aviv 25,00 

Mickiewicza 10 imieniem „Królowa Elżbieta”. Przy tej spo | tak jak poprzednio w czasach krytycznych, Akcje: 
sobności królowa wygłosiła przemówienie, | naród brytyjski zachowa zimną krew i od | Bank Poiski 122,00 
i związane z obecną sytuacją: wagę serea. Wie on też dobrze, że naród | Papiery procentowe: 

brytyjski obdarzy pełnym zaufaniem swych , Pożyczka wewnętrzna 63.00 
„Dzisiejsza ceremonia — oświadczyła | przewódców, którzy pod opieką Opa*rzonści | Pożyczka inwestycyjna pierwsza 80,50 
królowa — której tysiące ludzi tak skwap- | Boskiej czynią największe wysilki, aby zna Pożyczka iuwestycyjna druga 81.50 
liwie oczekiwały, odbywa się w okelicznoś- | leźć sprawiedliwe i pokojowe rozwiązanie Pożyczka pg, W” -— 
ciach bardzo odmiennych od tych, jakich trudnych zagadnień, jakie stoją przed nimi“. pea Tr 40.00 

5 4 
ASI —0— sp E | 0, ziem. dol. kupon 63,29 


Boboli 


C. ULRICH Zotady Ogrodnicze 


Przewodn Cczący 


- e b4 . 
ı KRZEWY | wojewódzkich kolegiów 
poleca na sezon jesienny najwvższej jakości 0*OCÓ "E 
p = 00 , OZDOBNE| wyborczych do Senatu 
tego, które odbędą się w Wilnie w kwalifikowane priez Warszawska I be Roln'cz» 

ärai połowie października. Uro- ROZE — BYLINY — TRUSKAWKI — POZIOMKI — CEBULKI KWIATOWE p) podać wę ode WEŃ "waj 
czysiości trwać będą 3 dni. Spodzie- Specialne tenniki na żadanie bezpłatnie Mtie py |: ark» każe 
wany jest na nie przyjazd to Wilna EEC $ Warszawa = Gdplana 11 wyborczy powotał pasiąpiijscyich pes 
ny } przyj a, FILI w Warszawie: Mam'uszki 11, 7-g' Haia Mirowska wodniczących wojewódzkich kolegiów 


wielu wycieczek i picigrzymek z ca- 
łego kraju. _ 

Relikwie św. Andrzeja Boboli zło- 
żone zostaną w najbliższym czasie w 
Bazylice Katedralnej. Jest to cząstka 
relikwi Świętego przeznaczona dła 
Wiina. 


"7E"7EWZIEKE (NEPI 


Zarządzen a przecie lotnicze 
w Frad'o 
PRAGA. (Pat) W Pusdze wydano zarzą 
dzenia, mające zabezpieczyć miasto przed 
możliwością ataków lotniczych, Na wzgó- 
rzach, otaczających miasto, ustawiono lez- 


aby zachęcić ich do korzystania 3 i s 
y € an ne baterie dział przeciwiotniczych. Wieczo- 


Szkółki w (ir ADS pod Warszawa asea tra nw. 9i i i B 


wyborczych oraz ich zastępców: 

Woj. białostockie — Nowakowski Se- 
weryn, prezyd, m. Białegostosu, zastępca 
Kieszczyński Kazim., wiceprezes SO w 
Białymstoku, 

Woj. wileńskie — Inż. Głazek Wacław, 


Dewizv snada'ą 
WARSZAWA. (Pat) Na czocajszych gieł- 


dach walutowych większość dewiz europ>j- 


N dyr. okr. kol. państw. zastępca Szafran 
skich, z funtem i frankiem fr. na czele wy- Jarosław, pik. dypl. 
kazały dalszy spadek. W związku z tym Woj. nowegiódzkie — Engiichł Jó- 
dewiza na N, Jork zwyżkowała w Londyn'k zef, płk. dypl, zastępca Pachnowski Ste- 


! fan, dyrektor Funduszu Pracy w Nowo- 


Dewiza na Paryż w notowaniach gotówka 


gródku 


z tej inowacji wprowadzonej przez nasze wydawniciwo, celem szybszego 
i wszechstronniejszego inforimowania czytelników w Wilnie o biegu wy- 
darzeń. Poza Wilno, gdzie wydanie wieczorne nie jest dotąd kołportowa- 
ne wysyiany natonuast numer dzisiejszy bez wydania wieczornego z tym 
jednakże, że ta część ireści tego wydania, która nie straciła aktualności, z0- 
stała w nim uwzględniona. 

Podcjemy przy tym, że wydanie wieczorne naszego pisma wycho- 
dzi około godziny 17. i jest do nabycia chwilowo wyłącznie w sprzedaży 
kioskowej i ulicznej w Wilnie. 


ręm na ulicach panuje całkowita ciemność, 
Specjalne pulrole czuwają nad tym, aby 
żadne jaśniejsze Światio nie przechodziło z 
ckien domów oraz z latarni tramwajów į sa 
w 


się liczne samoloty myśliwskie, gotowe każ- 


mochodów. okolicach lotnisk znajdują 
dej chwili do startu. Niebo oświetlane jest 


co chwila reflektorami. 


wych osłabła stosunkowo nieznacznie, nalo Woj. poieskie — Waluszew:ki Feliks, 


miast w notowaniach terminowych nastą | mjr w sł. sp. Brześć, zastąpca Sadowski 


piło wyraźniejsze pogorszenie. Eugeniusz, naucz. szk. rzemieślniczej w 
Brześciu. 
Wai. wołyńskie —* Maciszewski Se- 


a in w ść wyraf dir 
o pkt — 6 7% SAD weryn, kurator okr. szkoln. wołyńskiego 


w Równem, zastępca Jasiukiewicz Włady- 


sław, wiceprezes OS w Łucku, 
` i 


ne osłabienie, natomiast mocną tendencję 


ma dewiza na Brukselę. 
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KATOWICE, (Pat). Przedstawiciel PAT 
uzyskał wywiad z prezesem Związky Pola 
ków Czechosłowacji, drem Leonem Wol- 
fem, posłem do parlamentu "czeskiego, 
który przybył wczoraj do Katowic. 

Znalazłem się w granicach Rzeczypo- 
zpolitej — oświadczył dr Wolt — bo nie 
mogłem być bezczynny, zwłaszcza w tych 
ostatnich chwilach waiki o wyzwolenie, 
które było celem mojego życia. 

Ostatnia moja interwencja u władz cze 
skich po licznych aresztnwaniach wśród 
młodzieży polskiej była dia mnie jedną z 
najcięższych chwil, jakie pod rządami cze 
skim! prreżywałem. 

Na moią interwencję władze czeskie 
odpowiedziały mi szyderstwem i grubiań- 
stwem, a ponadto pozwolono sobie na 
obrazę uczuć narodowych i państwa pol- 
skiego. Widok siedzącego w komisariacie 
gkatowanego polskiego, Hanusa. oraz uwi 
Jającej stę wokół niego gromady żandar 
mów i tajnych agentów pozostanie mi dłu 
go w pamięci. 

Jak Pan Poseł ocenia słosunek Cze- 
chów do Pelaków! 

O stosunkach tych trudno mówić — 
odpowiada pos. Wo!f — nie cofnąwszy 
się myślą wstecz do r 1918. Czesi posła- 
nowili zrealizować opetańczą myśl utwo- 
rzenia z mozaiki narodowościowej państ- 
wa narodoweoo, zachowując dla zewnetrz 
nej propaqandy wszelkie pozory rzeko- 
mei demokracii wolności i liberalizmu. Je- 
żeli chodzi o grupe polska, która miałem 
zaszczyf reprezenfować w parlamencie 
czeskim w latach 1919 do 1920 była »rzez 


3 


Działa zeniiowe przeciwiotn'cze 
na posterunku. 


postępowanie władz czeskich stale poglę 
biana ze strony czeskiej, nie było ani jed 
nego objawu dobrej woli, a nawet jej po- 
zoru, aby bodaj w części naprawić krzyw- 
dy wyrządzone Polakom. Z naszej strony 
nie było naimniejszych przeszkód ku te- 
mu. Wszystko jednak zawiodło. 


Ostatni tydzień umocnił wolę ludu 


śląskiego powrotu w granice Rzeczypospo 
litej i wzbudził w nim bunt przeciwko 
władzy czeskiej. Ludność wyszła na ulice 
| pierwsze potoki polskiej krwi wsiąkły w 
ziemię Śląską. Krew ta przelana na ziemi 
polskiej musi osłatecznie zdecydować o 
iske Zaolzia w granice Rzeczypospo- 
ej. 


Fragment z ochotniczej rekrutacji do Korpusu Ochotniczego Zaolzań- 


skiego w Warszawie. 


Korpus ten. w każdej chwili gotów do wymarszu, 


liczy w chwili obecnej przeszło 50 tysięcy ochotników. 


Ochotniczy Korpus Zaolzański 
w Wilnie wzywa oficerów 


Ochotniczy Korpus Zaolzański oddział w Wilnie zawiadamia 


wszystkich pp. oficerów, którzy 


zarejestrowali się jako ochotnicy 


do korpusu iż w dniu 28 bm. o godz. 16-tej w lokalu przy ul. św. 
Anny 2 odbędzie się odprawa oficerska. Równocześnie O. K. Z. 
zawiazamia, że należy ze sobą przynieść książeczki stanu służby 


oficerskiej. 


Mobilizacja czeska — prowokacją 


Prasa paryska pełaakomunikatów nieprzychylnych Polsce 


PARYŻ, (Pat), Memorandum niemiec- 
kie kanclerza Hitlera, złożone w Pradze, 
ogłoszone na naczelnych miejscach w ca- 
łej prasie paryskiej, jest przedmiotem ko- 
meniarzy dzienników. Prasa paryska wy- 
raża wątpliwość, czy Czechosłowacja 
przyjmie żądania niemieckie. 

Wiele dzienników podaje komuni<ał 
oficjalny, ogłoszony w Londynie, zaprze 
czający doniesieniu czeskiego biura pra- 
sowego, jakoby mobilizacja w Czechosło 
wacji została dokonana za wiedzą Anglii 
ł Francji. „Le Matin", komentując ten ko- 
munikał, stwierdza, iż oficjalne oświad- 


czenie rządu brytyjskiego jest stwierdze- 
niem braku dobrej woli ze strony rządu 
czeskiego, z czego Chamberlain zdaje so 
bie doskonale sprawę, 

W depeszy swego <orespondenta lon 
dyńskiego „„Matin” donosi, że angielskie 
koła oficjalne uważają mobilizację cze- 
ską, jako zarządzenie prowokujące, które 
może pociągnąć za sobą poważne konsek 
wencje. 

Prasa paryska przynosi poza tym bar- 
dzo obszerne telegramy agencji Havasa, 
oświetlające w sposób najbardziej nieprzy 
chylny postulaty Polski. 


Polska dla swych uciem ężonych braci 


Młodzież zgłasza sie do Lsgionu Za06l. — 
Płyną pieniadze 


WARSZAWA, (Pat), Fala niezliczonych 
wieców, demonstracyj i zebrań, na któ- 
rych społeczeństwo polskie żąda przyłą- 
czenia do macierzy Śiąska Zaolzańskiego, 
ogarnęła nawet najdalsze zakątki Rzeczy- 
pospolitej. 


> à 


łam 2.100 złotych, złożone samozzulnia 
dziś w ciągu 3 godzin przez młodzież 
szkół powszechnych i średnich oraz nau- 
czycielstwo i urzędników administracji 
szkolnej w Brześciu na rzecz pomocy dla 
walczących o złączenie z macierzą i brać 
$ mi Zaolzańskich. (—) Petrykowski, kura- 
KATOWICE, (Pat). W związku z pro- | tor. 
wadzoną w całym kraju zbiórką fundu- P. wojewoda przekazał powyższą kwo 
szów na pomoc uchodźcom z za Olzy, | tę do dyspozycji komiłetu walki o prawa 
przemysł zrzeszony w unii polskiego prze | Polaków w Czechosłowacji centrali w Kz 
mysłu górniczo-hutniczego wpłacił na | towicach, 

ten cel do rąk komitetu walki o prawa Po- 2 2 
laków w Czechosłowacii kwote 50.000 zł, KOŃSKIE. Wielkie wrażenie w powie- 
złożorą przez wszystkie przedsiębiorstwa | cle koneckim wywołał fakt, że młodzież 
należące do unii. państwowego liceum w Końskich przvbv- 
ła dziś do starosty z żadaniem wcielenia 
s pierwszych dwóch kursów liceum do kor- 
Na ręce woj. dr. Grażyńskiego nadesz | pusu Zaolzańskiego, wyrażaiąc aofowośł 

ła depesza: Brześć n. Bugiem — przesy- ' natychmiastowego wyruszenia do boju. 


Słowackie Str. Ludowe 
nie weszło do rządu Syrowego! 


WIEDEŃ (Pat). Wbrew  rozsiewanym 
przez prasę czeską i czeskie stacje radiowe 


czywistości. Ministrowie pochodzenia słowae 
kiego, znajdujący się w rządzie gen. Syro» 
wiadomościom, że przedstawiciele słowackie | wego nie należą bowiem do słowackiej parti! 
go stronnictwa ludowego weszli do rządu 
gen. Syrowego, stwierdzone zostało, że tego 


ludowej, a jedynie są urzędnikami, którym 
polecono wstąpić do gabinetu, 


rodzaju oświadczenia nie odpowiadają rze, 


Protegowana Mussoliniego 


zniżki autobusowe 
i kolejowe na IV Targi 
Północne 


Dyrekcja Targów Północnych przy 
pomina, że od 24 bm. do końca Tar- 
gów przysługuje zniżka autobusowa 
dla zwiedzających Targi. Od pl. Kate 
dralnego i innych punktów, przy któ- 
ych zatrzymuje się autobus nr 3, op- 
łata wynosi gr 20, a nie 30. W drodze 
powrotnej z Targów do miasta za oka 
zaniem biletu wejściowego z tegoż 
dnia opłata za bilet wynosi również 20 
groszy do dowolnego punktu miasta z 
prawem przesiadania na autobus in- 
nej linii. 

Przypomina się również zwiedzają 
cym z prowincji, że na podstawie kar 
ty uczestnictwa przysługuje zniżka na 
przejazd koleią w drodze powrotnej w 
wysokości 750/76 kosztów biletu. 


POKOJE| 


| Włoska 
TANIE CZYSTE I CICHE 
W HOTELU ROYAL 


gwiazda 
Mivanda, o której mówią, 
protegowana przez Mussoliniego, o- 
piekującego się, jak* wiadomo, tros- 


filmowa, [sa 
że była 


Warszawa Chmieina $1 kliwie kinematografią włoską, zostae 

Dia pp. czytelników „Kuriera Wileńsk.* ła zaangażowana do Hollywood, gdzie 
| 15% rabato | powierzono jej główną rolę w wiel 
CEER EZ ZK) | | filmie. 


LEE 


Co piszą śmmi... 


BERLIN, 26 września, po południu. 
Zamknijmy na godzinę radio, wy* 
łączmy telefon, odłóżmy różnojęzy- 
czne gazety. Spróbójmy objąć myślą 
całokształt kryzysu Czechosłowacji, 
spróbójmy zdać sobie sprawę z tego, 
w jakiej kryzys znajduje się fazie, 
spróbójmy odpowiedzieć na dwa za- 
sadnicze pytania: co w wypadkach do 
tychczasowych ma już cechy nieodwo 
ła!ności? Co nam może przynieść ju- 
tro? 

Wszyscy bezstronni obserwatorzy 
życia międzynarodowego godzą się na 
to, że ze wszystkich dorobków parys 
kiej Konferencji Pokojowej utworze- 
nie Gzechosłowacji w jej obecnych 
granicach terytorialnych było ekspery 
mentem niewątpliwie najmniej uda- 
nym. Państwa wymyślonego przez Ma 
sarvka i Benesza, a urzeczywistnione- 
go dzięki niebywale pomyślnemu zbie 
gowi okoliczności — nie znała histo- 
ria. Granice tego państwa urągają pra 
wom geografii Dwaj jego twórcy po- 
stawili przed narodem czeskim zada- 
nie ponad siły: 48 proc. Czechów bez 
demograficznego przyrostu i bez poli- 
tycznego dvnamizmu, Czechów opano 
wanvch przez Światopogląd bardzo 
materialistyczny, nie bvło w stanie a- 
ni wynarodowić, ani podporzadkować 
schie grup narodowościowvch, które 
dostałv się do tego państwa wbrew 
swojej woli. Ci dwai budowniczowie, 
którzy zainaugurowali w Czechosłowa 
cji politykę wewnętrzną, bvnaimniej 
nie sprzyjającą konsolidacji stworzo- 
nego przez tę państwa — weszli w 
dziedzinie politvki zagranicznej na 
drogę z gruntu fałszywą, bo na pod. 
stawie błędnej diagnozy europejskiej 
wyznaczoną. Sami więc w najwyż- 
szym stopniu przyczynili się do kryzy 
su swego państwa, albowiem na wew- 
nątrz — po kilkunastu latach przymu 
sowego współżycia, _ „czechosłowa- 
kizm” pozostał nadal profesorską fik 
cją, a na zewnątrz — Czechosłowacja 
nie potrafiła sobie pozyskać żadnego 
z tych sąsiadów, o którego mogłaby 
się oprzeć w ciężkiej potrzebie. 

Dla ludzi mających oczy do pa- 
trzenia i uszy do słyszenia, dla ludzi 
myślących politycznie — już od wie- 
lu lat kryzys państwa czeclosłowae- 
kiego był rzeczą nieuniknioną. 

Skoro w imię zasady samostano- 
wienia narodowego zniknęła w r. 1918 
ż¿ mapy Europy Austria, to w imię ja 
kiej zasady moralnej ma istnieć Cze- 
chosłowacja w jej dotychczasowych 
granicach? Wszak nikt nie wątpi, że 
nie tylko Niemcy. Polacy i Węgrzy w 
granicach tego państwa mieszkający, 
ale także Słowacy, teoretycznie współ- 
gospodarzy tego państwa widzą w 
„czechosłowakizmie" tylko narzędzie 
czeskiej hegemonii. 

Dla szerszych mas świadomość po 
wyższa stała się jasna nazajutrz po 
przyłączeniu Austrii Bezkrwawy po- 
wrót do Rzeszy 7 milionów Niemców. 
w klórych wmawiano, że są „naro- 
dem austriackim“ był nie tylko dla Eu 
ropy, ale i dla wszystkich ludów Cze 
chosłowacji wstrząsem psychicznym o 
epokowym znaczeniu. 

Nazajutrz po Anschlussie uwiśnio- 
ne grupy narodowościowe GCzechosło- 


wacji — tych miniaturowych Austro 


węgier — zaczęły podnosić głos. Pier 
wsi odezwali się Niemcy. Jest to zro- 
zumiałe. Nie tylko są w Czechosłowa- 
cji najliczniejsi, ale są cząstką naro- 
du będącego najpotężniejszym sąsia- 
dem ich paszportowej ojczyzny. Wy- 
sunęli hasło autonomii terytorialnej. 
Inne grupy narodowościowe nie mog 
ły żądać mniej. Wszak ich prawa są 
moralnie i politycznie identyczne. 
Jak się do tych rewindykacyj od- 


| 


istoria 


„KURJER” _ j 


> 
L 


(Telefonem od wlasnego korespondenta) 


nieśli Czesi? Tu od razu trzeba pad- 
kreślić z naciskiem, że aż do ostatnich 
dni szerokie koła czeskiej opinii pub 
licznej nie zdawały sobie sprawy z gro 
zy położenia. Elita widziała lub wyczu 
wała sytuację trafniej, ale była bezra 
dna, jakby zrezygnowana. Rząd był 
należycie poinformowany, ale czynił 
wszystko co było w jego mocy, aby 
opinii nie alarmować. Cenzura nie po 
zwalała dziennikom ogłaszać choćby o 


budować topniejący w oczach antory 
tet Państwa na obszarach narodowo$- 
ciowych nieczeskich — Czesi podwoili 
stan swych dywizyj i obsadzili swe 
granice przez wojsko. 

2) Aby onieśmielić Niemcy i ode- 
brać im nadzieję przeprowadzenia ,,po 
kojowej rewizji”, Paryż i Londyn, bez 
żadnego ryzyka. zagroził Niemcom na 
wypadek napaści najdramatyczniejszy 
mi konsekwencjami 


Rzut oka na most na Olzie w Cieszynie. W, dalszej perspektywie widocz- 
ny jest polski posterunek graniczny 


gólnikowych streszczeń tych artyku- 
łów prasy francuskiej lub angielskiej, 
które wypowiadały się za rewizją gra 
nie Czechosłowacji, lub za pozostawie 
niem Czechów sam, na sam z Niemca- 
mi. Przeciwnie: zarówno prasa jak i 
kino uwypuklały przy każdej sposob 
ności urzędową  inlernretację soju 
szów z Francję i ze Zw. Sowieckim. 
Łudzono opinę, że „sojusznicy będą 
się bili za niepodległość i całość Cze- 
chosłowacji. Maksvmalny optymizm 
kół wojskowych polegał na zestawie- 
niu roli Czechosłowacji z rolą Belgii, 
Jak Belgia w roku 1914, tak Gzecho- 
słowacja w roku 1938 miała być „pu- 
łapką na Niemcy”. Wówczas również 
Berlin liczył na neutralność W Rrv- 
tanii — przegrał wojnę. Tak miałaby 
się stać i tym razem, gdvbv konflikt 
niemiecko-czeski przerobił się w woj 
nę europejska. Gdyhv już miała bvć 
wojna — to takiej właśnie sytuacji 
pragnęli prezydent Benesz, czeski 
sztab główny i czeskie koła lewisowe. 
Tymczasem Praga musiała „być w 
porządku”, to znaczy musiała składać 
dowody jak największej dobrej woli, 
musiała czynić wszystko, aby opinia 
świata była po jej stronie, oraz — o- 
statnie i najważniejsze — aby móc wv 
grać na czasie. Taktyka rządu czeskie 
go wobec rewindykacji antonomisty- 
cznej w ogóle, a wobec żądać Niem- 
ców sudeckich w szczególności, bvła 
więc od wiosny roku bieżącego nastę- 
pująca: 

1) Dać grupom narodowościowym 
możliwie duża w słowach, a jak naj- 
mniej w treści; 

2) Zyskać zgóry zgodę Paryża i 
Londynu na zamierzony statut mniej- 
szościowy, aby stworzyć dodatkową 
więź moralną, która by miała zmusić 
Francję i W. Brytanię do obrony Cze- 
chosłowacji, na wypadek odrzucenia 
tego statutu przez Niemcy. 

Aby jednocześnie utrudnić Rzeszy 
grę dyplomatyczną, i przyczynić się 
tym do jej odosobnienia, Praga spowo 
dowała tzw. kryzys z 21 maja, polega- 
jący na rozpuszczeniu fałszywych po- 
głosek o niemieckiej mobilizacji i o 
przygotowanej jakoby na Gzechosło- 
wację napaści. Ten manewr miał tro 
jakie konsekwencje: 

1) Aby zwiększyć poczurie bezpie- 
czeństwa oraz w miarę możności, od- 


3) Aby przygotować sobie rewanż 
za doświadczone upokorzenia i zapew 
nić urzeczywistnienie swej rewindyka 
cji, kanclerz Hitler zarządził natych- 
miast bndowę fortyfikacyj na zachod 
niej granicy Rzeszy, zwiększenie licz- 
by wielkich jednostek armii niemiec 
kiej oraz zdwojenie liczby eskadr lot- 
niczych pierwszej linii. A Konradowi 
Henleinowi wvdał dvspozycję przew- 
lekania rozmów z Pragą, unikając 
wszelkiego finalizowania. 


W kefcu lipca Paryż tak się za 
chował, jakby zaczął się obawiać wła- 
snej majowej stanowczości. - Londvn 
zaś tak — jakby przejrzał czeską 
grę va banqne. W porozumieniu z Pa 
ryżem wysłał więc Londyn do Pragi 
lorda Runcimana z misia pośrednicze 
nia w negocjacjach między rzadem 
czeskim a grupami narodowościowy- 
mi. Wnikliwi obserwatorowie odnieśli 
jednak od razu wrażenie. że lordowi 
Runcimanewi więcej chodziło o roz- 
wodnienie „casus federis“ sojuszu 
francnsko-czeskiego i o niedopuszcze- 
nie do tego aby antomatyzm tego so- 
juszu spowodował wojnę europejską, 
niż o taką czy inną przebudowę ust- 
1oju wewnętrznego . Czechosłowacji. 
zresztą, jak to dziś wiemy z pewnoś- 
cią, lord Runciman szybko się zorien 
tował, że nie może być mowy o żad- 
nej „przebudowie“, albowiem grupy 
narodowościowe: niemiecka, polska i 
węgierska, nigdy się nie bedą czuły w 
Czechosłowacji jak we własnym do- 
mu, 

W takiej sytuacji dnia 12 września 
w dniu zamknięcia kongresu norym 
berskiego, wypowiedział kanclerz Hit 
ler swoją historyczną mowę, w której 
proklamował solidarność narodu nie- 
mieckiego z jego sudeckimi braćmi, 
damagając się, aby ci ostalni również 
mieli prawo decydowania o swoim lo- 
sie. Od tego dnia wypadki rozwijają 
się z zawrotną szybkością. 

Dnia 15 września przylatuje do 
Berchtesgaden premier Chamberlain i 
oświadcza kanclerzowę wręcz, że i on 
uznaje prawo Niemców sudeckich do 
decydowania o swoim łosie. Jeśli ci 
Niemcy chea wracać do Rzeszy —- nie 
tylko Wielka Brytania ale i Francja 
nie będzie kwestionować ich woli, 
niech o ich woli zadecyduje plebiscyt. 
Kanclerz Hitler odparł, że jego zda- 


niem, plebiscyt jest zbędny, albowiem 
obszar z większością niemiecką łatwo 
jest wyznaczyć na mapie choćby na 
podstawie ostatnich czeskosłowackich 
wyborów do rad gminnych i miejs 
kich. Plebiscyt mógłby rozstrzygnąć 
najwyżej w poszczególnych wypad- 
kach lokalnych. Kanclerz dodał, że 
Niemcy żadnej wojny nie pragną, że 
zastosowanie siły nie jest wcale ich ve 
lem. To co kanclerz z ust premiera 
Chamberlaina słyszy, jest mu bardzo 
miłe. Chciałby jednak wiedzieć, czy 
brytyjski mąż stanu przemawia także 
w imieniu rządu czeskiego. Premier 
Chamberlain odparł. że rządy brvtyjs 
ki i francuski gotowe są podjąć się 
misji uzyskania zgody rządu czesko- 
słowackiego na niezbędne ofiary tery 
torialne, ale — rzecz jasna — pod wa 
rumnkiem że strona niemiecka nie przed 
sięweźmie w międzyczasie niczego, 
co by tę misję przekreślało. Kaneler7 
Hitler dał odpowiednia obietnice, pro- 
sząc tylko premiera Chamherlaina a- 
by przewidziane negociacie dvnloma- 
tyczne odbvły się w tempie bardzo 
szvhkim. Ułożono się że za pare dni 
odbedzie się drugie snotkanie Cham- 
herlaina z kanclerzem H*lerem. 

Dnia 18 września. po skoańrznnej w 
Londvnie naradzie brytyjskich i fran- 
censkich meżów 
Rrvfanii i Francii w Pradze ntrzymuia 
iednobrzmiace instrnkcie, które mož- 
na streśrić iak nastennie: 


stanu, posłowie W 


AJ) W interesie własnego. beznie- 
czeństwa i dohrohvtu oraz w interesie 
nokoin enropeiskiego Czechnsłowacia 
musi usłanić Rzesżv ziemie n zdecydo 
wanei wiekszości niemierkirj, 

2) Rewindvkacje Polaków i Weg- 
rów również musza bvć zaspokoione 

3) Tytnłem rekamnensatv za pa 
niesione ofiarv. Francia. W. Brvta. 
nia, Niemey, Włochy. Polska i Wegry 
zagwarantowałyby nowe granice Cze- 
chosłowac ji. 

4) Odrzucenie tego plan mosłabv 
mieć najcięższe dla Cezchosłowacji na 
stępstwa. 

Wvsianienie to podziałała w Pra 
dze jak uderzenie chnchem w stowe. 
Złudzenia prysły. Próbowano ieszcze 
wygrywać na czasie metoda qenews. 
ka, ale nowe kroki posłów Francji i 
W. Brytanii, w nocy dnia. 21 hm spo 
wodowały kapitnlacię Pragi. która 7go 
dziła się na oddanie obszarów sudoc- 
kich i na dalsze pośrednictwo W. Bry 
tanii. 

Tymczasem zaszły nowe fakty. Dn. 
20 bm. rząd polski i węgierski zgłosi- 
ły w stolicach europejskich rewindv- 
kacje identyczne do niemieckich W 
dniu 22 bm. premier Chamberlain spo 
tkał się po raz drugi z kanclerzem Hit 


sGazeta Polska 


statnich dni 


lerem, w Pradze sprawow ł władzę 
gen. Syrowy. Kanclerz Hitler oświad- 
czył, że fakty dwojako wpływają na 
stanowisko rządu Rzeszy: 

1) Niemcy i nadal nie zamierzają 
w niczym ograniczać suwerenności 
przyszłego państwa czeskiego, ale do 
chwili załatwienia rewindykacji Pols- 
ki i Węgier nie będą mogły udzielić 
państwu czeskiemu żadnych gwaran- 
cyj; 

2) wobec tego, że zmiana rządu w 
Pradze oznacza wzrost wpływów Mo- 
skwy na politykę czeską, Niemcy mu- 
szą przyśpieszyć ostateczne załatwie- 
nie sprawy sudeckiej, domagają się 
więc aby obszary niewątpliwie niemie 
ckie powróciły do Rzeszy najpóźniej 
w dniu 1 października; na obszarach 
wątpliwych odbyłyby się plebiscyty. 

Na sugestię premiera Chamberlai- 
na powierzenia wytyczenia nowej gra 
nicy niemiecko-czeskiej specjalnej ko 
misjii międzynarodowej, natychmia- 
stowa demobilizacja armii niemiec- 
kiej, przyłączenie się Rzeszy do apelu 
wielkich mocarstw, aby nikt nigdzie 
nie uciekał się do siły, — kanclerz Hi 
tler swej zgody nie udzielił. Te rozbież 
ności były zapewne przedmiotem lis- 
tów, jakie premier Chamberlain i kan 
clerz itler wymieniali ze sobą w Godes 
bergu w dniu 23 bm. Memorandum 
niemieckiego premier Chamberlain 
nie uznał za swoje, ale zobowiązał się 
je Pradze przekazać. Na decyzję tę 
wpłynęła nie tylko jego woła utrzyma 
nia pokoju w Europie, ale także niepc 
kojąca wiadomość o czeskiei powsze- 
chnej mokilizacii. Wiadomość ta przy 
szła do Godesbergu właśnie w czasie 
drugiej i ostatniej rozmowy obu mę 
żŻów stanu. „Przez swój nierozważny 
krok p. Renesz ułatwił nam znacznie 
sytuację* — oświadczył mi po odjeź 
dzie premiera Chamherlaina jeden z 
niemieckich dyplomatów, 

Dnia 25 bm. znów zebrała się w 
Londynie konferencia brvtvisko-fran- 
cuska. Cóż może bvć przedmiotem jej 
naradv? Czv ohrona integralności te 
rvtorialnei Czechosłowacii? Ta spra- 
wą jest inż nieodwołalnie przesadzo- 
na — przesądzona w sensie negafvw- 
nym — i to nie tvlko przez sprzymie- 
rzeny z Pracą Paryż, przez zaprzyjaź 
niony z nią Londyn. ale i przez samą 
Pragę. Nowy statut Czechosłowacii — 
to jedyna droga. wiodąca do lenszego 
pokoju. do trwalszej równowagi i do 
większej pomvślności na naszym kon- 
tynencie. Wojna o obecne granice 
Czech, jak słusznie powiedział Musso 
lini w Vicenzie. byłahy jednym z naj- 
tragicznicjszych paradoksów histo- 
rii Ivdzkości. 

Kazimierz Smoqorzewski 


Rzut oka na rzekę Olzę, 
bionych przez Czechów czeka na powrót do swej Ojczyzny. Most na Ol- 


zie łączy część polską 


za którą 250 tysięcy Rodaków uciskanych i gnę- 


Cieszyna i część, zagrabioną nam przed lat 


przez Czechów. : 


„KURJER” [4584). 


Kongres dziecka 


W poprzek drogi, wiodącej spole- 
czeństwo polskie na miły „Kongres 
Dziecka”, walą się olbrzymie kłody | 
niespodzianek. Informacyjne zebra- i 
nie w sprawie tego kongresu odbylo : 
się we wtorek 20 września, a ile 
wstrząsających zdarzeń i nowin z2 
szło od tego dnia? 


Więc sceptycy i obojętni powia 
dają: „Jakto? w takich czasach miał 
bym myśleć o „Kongresie Dziecka? 
Tu ziemia się trzęsie pod nogami i w 
powietrzu czuć zapach prochu. Do 
pierwszego października wszystko ma 
trwać w zawieszeniu, a potem?.., Je 
szcze nie wiemy.. I jabym myśleć 
miał o innych sprawach?*. 

Tak, rzeczywiście, że najbardziej 
życzliwi kongresori Jmdzie magle zo 
bojętnieli w tej sprawie. Ciężkie tro 
ski ich gnęhią i meczące przewidywa 
nia. Nie wiemy, jaki obrót wezmą 
sprawy polityczne — to prawda. 

Ale jedna rzecz jest niezawodna 
wśród chwiejnvch koniunktur świa- 
xa — dziecko. 


lm mniej cuwilami pewni jesteś 
my teraźniejszości, im więcej widzi 


my w niej braków i niebezpieczeństw | 


— tym 
przyszłość budować. 

Choćby mawet burza zagrzmiała 
nad światem i Polską, to przecież 
spod pierunów i błyskawic wyjdą w 
przyszłość ocalone dzieci i w ich ło 


rękach zawsze, w każdym razie znaj 


dzie się Poiska nasza. 

Dobre ta muszą być ręce. Odpo 
wiedzialne, mocne, uczciwe. 

„A w roku 1935 skazano wyro- 
kiem sądowem 231090, „a w r. 1936 
— 26.000 dzieci. W 1937 zanolo 
wano 28 wypadków samobójstw dzie 
ci od łat 10—-14. 

Czwarta część dzieci umiera w zią 
gu pierwszych 14 lat życia... 

Więc nie jest tak dobrze — prow 


m 
1. 


da? A przecież dziecko w Polsce jest’ 
sprawą najważniejszą. Wszystko 6d | 


niego zależy. Cała potęga albo klęska 
przyszłości naszej. Nie może być spra 
wy ważniejszej od sprawy dziecka w 


Polsce. Konieczne jest skupienie ko- 


to tej dziedziny wszystkich sił społe 
czeństwa. I to zaraz. A jeżeli ziemia 
dygoce pod Europą — to tym bar 
dziej. Wszystko. co nas zawiońło, na 
prawić muszą d>ioci nasze. Wypro- 
stować  skrzywicnia, rozdmuchać 


z RATE a i 


Lepszy eksport — większe zyski 
wprowadzi standaryzacja włókna Iuiznega 


Jeszcze w ciagu bież. miesiąca ma się | 
ukazać rozporządzenie min. przem. i han- 
dlu, ustalające cło wywozowe dla ekspor 
łowanego z Polski włókna lnianego. Cło 
będzie miało charakter środka organiza- 
cyjnego dla eksportu włókna i umożliwi 
wyselekcjonowanie zarówno eksportowa- 
nego towaru, jak i szmvch eksporterów. 

Potrzebę wprowadzenia standaryzecji 
włókna lnianego odczuwało się już od 
dawna. zwłaszcza na Ziem'ach Północno- 
Wschodnich, w znacznej mierze nastawio- 
nvch na produkcję lnu. Botvchczas čs- 
port tego artvkułu rnzoctawiał wiele do 
życzenia. Ohøk włókna dobrze przero- 
hionann i odnowiadsieceno warunkom, 
stawianym za aranica naszvra producen- 
łem. liczni eksporterzy kierowali na ryn- 
ki za=raniczne włókno źle przerobione, 
Dsagaiec niskie ceny z jednej show, a 
7 dranie — pahin sriemna omnie o pa 
ziamie el<nortu polebiena w oróle i osła 
b'aiag zninłeresrawznia odhinrców 7Acra- 
naszymi wvłworami. Niektóre 
czechosłowarki. zarabiał 


nicrnvch 
runki. jak ro. 
na takim słan'e rzeczy. modaeiarc 4dalszej 
prraoibsce girowe wióbny polckia | rzy. 
cajac le na rvnsk już jako produkt wła- 
Sp” | ofnowiadnin d'ażczw, Różnica cen 
nas”vm knezłam szla rdo czaek'ai kieszani, 
podczas kiedv przy należvtum wyzyska- 
ni, możliwości sumwv te, dość znaczne, 
mu-'słuhv premyé naszum eksparierom. j 

Do teno właśnie zmierza rozvorzadze- 
nie o słandarvzacii włókna lnianego. wsko , 
laiace cio wywozowe. Wywóz włókna 
obieły bedzie kontrola snacialnie do ta. 
go powolsnych organów Rady Handlu Za 
gran'cznego. 

Główne znczenie wśród postanowień 
omawienega rozporzadzenia mają: $ 7, 
usłalaiacy, że kontłola jakości towaru stan 
daryzacyjinego odbywa się w składach 
kontrolnych, uznanych przez Rade Hendlu 
Zearaniczneao za nadalace sie do lego 
celu — coraz § 8. stosownie do któreao 
skład może bvć uznany za kontrolny, je- 
żeli: a) położony iest w jednej z miei- | 
scowości, których wvkaz ustali RHZ. h) po 
łożony jest przy bocznicy kolejowej i po. 


siada prawa składu zawozowego; Rada 
HZ może w wyjątkowych wypadkach i na 
okres rie dłuższy, niż do dnia 31 lipcą 
1959 r. uznać jaxo kontrolny skład pry- 
watny, nie odpowiadający temu warunko- 
wi za wyjątkiem uznanych czesalni ręcz- 
nych, kłóre mogą być zwolnione na stałe 
od łego wymogu, c) umożliwia wykony- 
wanie czynności kontrolnych, w szczenól 
ności posiada odpowiednio duże i widne 
pomieszczenie do sortowania i wiązznia 
włókna; niedostatecznie duże pomieszcze 
nie nie dyskwalifikuje składu, gdv istnieia 
przy nim obszerne podwórze o twardej 
nawierzchni, umożliwiaiacej przeprowadze 
nie so:łowania kontrolneao wiekszych par 
tvi włó”na, ich ważsnie iłp., d) posiada 
pornieszczenie dla przechowww/ania anłn- 
wego towaru ca naimniej 10 wagonów 
i potrzebną urzadzenia, 

Rada Handlu zacraniczneoo może uza 
lanić uznanie pivwatnana składu za kon 
trolnv również nd dadałkawvch warun. 
tów Sneriałtną kemisia hadzie nowołana 
dh kwalifikowania zatówna istniejących, 
jak 1 nowonowstał=ch składów, 

W związku z tem komisja RH7 w lip 
cu br. przeprowadziła dokładna lustracia 
MaRAZYTÓW 
łarenia Ziom Póałqocno- 
Wschadnich, W wyniku  lustra=ii sze- 
rea składów ostat zdyskwalitikowany, 
cześć zać zosłała uznana |ako czasowo 
tylko nadaiaca sia do wykonywania kon- 
troli standaryzacvinej. 

Ohecnia należy oczekiwać ze strony 
zainteresowanych sfer kuoieciwa Iniarskie 
go, zrzeszeń branżowych i pozabranżo- 
wych banków. domów i firm spedycv|- 
nych oraz osób, szukajacych loxatv dla 
kamiłałów — podjęcia starań na kuono 
placów i budowę składów i urządzeń 
Iniarskich Izba Przem.-Handlowa w Wil- 
nie, uprzedzając łe słarania, zwróciła się 
już do odrośnvch władz wsiewódskien z 
prośbą o możliwie przychylne załatwia. 
nie ewent, pełenłów w wypadku, jeżeli 
zagwaranłuja oni, iż zakupione place zain 
westują urzadzenia na potrzebę koniro- 
li słandaryzacyjnej, 


letniaiacech już składów i 


Inisrezirh na 


(Dokończenie) 


Wracając z Pragi, miałem jeszcze 


jedną ciekawą rozmowę wagonową z | 


Polakiem. Na urlop do Krakowa jiv- 
chał jeden z inżynierów, zatrudnia- 
nych w zakładach Baty. „Państwo bu- 
tów”, jak żartobliwie nazwał zakłady 
a Źlinie są istotnie odrębnym pań- 
stewkiem przemysłowym w organiź 
mie czesko-słowaekim. Żaden grosz, 
otrzymany przez robotnika nie wv 
chodzi poza obręb fabryki. Kantyny, 
sklepy, teatry, kina, kawiarnic z sa- 
lami tanecznymi, nawet kasy oszczed 
ności — wszystko nosi stempel Bata 
Życie robotnika nie wykracza poza 
cbręb murów fabrycznych, nie tyłku 
podczas pracy. „Jedynie buty u nas 
wędrnją do wszystkich części świata”, 
żartował inżynier. 

Nazwisko zwykłego rzemieślnika 
tzeskiego, którv dorobił się milionów 
aa skalę amerykańską, było w Cze- 
Chosłowacji niemal tak popularne, 
lak nazwisko Benesza. Dla wówczas 
ieszcze białego materializmu czeskie- 
Ko, był to rys charakterystyczny. U 


nas taki Bała byłby uznamy powsze- 
chnie za pijawkę nigdy nie sytą krwi 
swoich podwładnych. W Czechosło- 
wacji, jak w Ameryce Północnej zdo- 
bywcy milionów cieszą się większą 
popuiarnością. 

inżynier zakochany po uszy w 
swoich kamaszach, namawiał i mnie 
żebym zobaczył państwo Baty. Oczy- 
wiście, że tego nie uczyniłem. Zdaje 
się, że od tej chwili przestał mnie u- 
ważać za prawdziwego podróżnika 


* * * 


Trudno jest dziś odiworzyć treść 
tych wszystkich interesujących roz- 
mów z Polakami i Czechami w atmo- 
sferze europejskiej roku 1930, jak 
że innej od dzisiejszej. Pozostaje ja- 
ko wniosek bodaj że jeden najw:ż- 
niejszy: jaki jest stosunek siły i sła- 
bości Czech? ý 

Pytanie to jesl bardzo ważne sko- 
ro stajemy do walki o Ślask Zaolzań 
ski, bezwzględnie polski, bezwzgłęd- 
nie nasz. 


mocniejszą pragnęlibyśmy | przygasłą żarliwość, stwczzyć polski 


ideał i pokazać go światu. 

Dzieci połskie muszą być zdrowe, 
mądre i odważne. Muszą też wie 
dzieć, co to jest radość. 

„Kongres Dziecka”, co sie edbę 
zie się dn. 2, 3 i 4 października w 
Warszawie, jest wyrazem działalno 
ści Komitetu, który już ma pozostać 
jako insrytucja stała, jako „Wydział 
Nieustającej Czujności* w majważ- 
niejszej sprawie ze wszystkich spraw. 
Komiiiet ten obejmuje ze sto organiza 
cyj społecznych z milionem człon- 
ków 

Kongres będzie miał charakter ży 
ciowy i praktyczny. Obrady jego bę- 
dą dotyczyły zasadniczych * zagad- 
nień. Ofo przewidywane referaty: 
„Dziecko i człowiek dorosły (Stani- 
sław Dobrowolski), „Dziecko i rodzi- 


mt 


na“ (J. Cz. Babicki), „Prawo dziecka |l 
| do szkoły (Helena Radłińskz), „Dzie 


cko w polskim prawie rodzinnym 
(St. Gołąb), „Zdrowie dziccka* ( A. 
Walicka - Chmielewska). 
iako przedmiot troski świata (W. 
Wójtowicz - Grabińska). Nałeży rów 
nież pamietać o wielkiej . Wystawie 
Dziecka”, która trwać będzie i po za- 


kończenia obrad kongresu. Na tę wy | 
stawę przewiduje ste wycieczkę or-;. 
*aniznveanpą przez Kuratorium Szk. | 


Wilońskie. 
Nie włega wątoliwości, że mimo 
wszelkich przeszkód i wbrew im kon 


gres będzie nałeżvcie ałresłanv przez | 
organizacje i zgeromadzi tysiące ludzi | 
smrrwą 


szczerze  imteresujących sie 
przyszłości Polski. E K. M. 


W dniach sd 28 września do 1 paź- 
dzierrika rb. odbędzie się w Wilnie IX 
Zjazd Fizyków Polskich. Zjazdy takie, od- 
Ibywające się co dwa lata, stanowią rewię 
prac wykonanych w polskich pracowniach 
fizycznych, jak również miejsce dyskusji 
zagadnień powstających w zwiazku z nau 
czaniem fizyki w szkołach średnich. 

Zjazd obradować będzie w dwuch 
sekcjach: naukowej i dydaktycznej, poza 
tym będą wygłoszone odczyty ogólne, 
abejmwiące najnowsze zagadnienia z dzie 
dziny fizyki, Liczba referatów w zekcji 
naukowej — 146, w sekcji dydaxtycznej 
— 30. 

PROGRAM ZłAZDU. 

28.1X. 38 r., godz. 8.25 —- Zbiórka 
przy cmenłarzu Rossa. 

Gedz. 8.30 — Złożenie hołdu pamięci 
Józefa Piłsudskiego, 

Godz. 8.40 — Złożenie wieńca na gro 
bie £, p. prof. dr Wacława Dziewulskiego. 

Godz. 9.00 — Msza święta w Ostrej 
Bramie. 

Godz. 10.15 — Herbatka zapoznaw. 
«za (Ś-to Jańska 10). 

Godz. 11.30 — Oiwarcie zjazdu, któ- 
re nasiąpi w Auli Kolumnowej Uniwersy- 
feiu Stefana Batorego (Ś-to Jańska 10) z 
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Lektura szkolna — Beletrystyka — 
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Kaucja 3 zt. Rtonamert 1.50 zł. £ 
rz EORENISM EE S 


"= > AMICZEEBA PAT: ZĘ PIEPOTETŁ 


awi, rozw: a! 


Słabością Czochosłowacji jest nad 

mierny odsetek mniejszości history- 
cznych, doskonale narodowo uświa- 
domionych. Siła, organizacja wzoro- 
wa, oparta na wzorach niemieckich. 
nie tylko w kraju, ałe i we wszystkich 
emigracjach. Jako przeciwnika Cze- 
chów lekceważyć nie należy. Bsło 
by rzeczą najlepszą. gdyby Czesi do- 
browolnie oddali Śląsk Zaolzański, 
zagrabiony w r. 1919. Gdyby sami 
zrozumieli, że są potrzebni Sowietom 
tylko w charakterze nowego poligo- 
nu na wzór Hiszpanii. 
Nowa Hiszpania — oto, co prawdopo 
dobnie nastąpi, jeżeli Praga hędzie 
się nadal opierała sąsiadom. Społe. 
czeństwo czeskie bądź co bąGź b. za- 
chodnie nie nójdzie całe na lep ko- 
munizimn. Rozpad na Gzechv białe 
(czesko - węsiersko - niemiecko - pol 
skie) i komunistyczne (część Cze- 
chów plus część mniejszości) jest b. 
prawdopodobny w razie pierwszej 
porażki. Rozpad ten będzie nosił wv- 
razne cechy „wojny religijn. 1“, W 
Hradezynie pokazuią salę, skąd wy- 
rzucono panów czeskich przez okna. 
Okna te nie sę zhyt wysoko położo- 
ne od ziemi, ale dało ło powód do 
wojny tLrzydziestoletniej! 


Kazimierz Leczycki 


Kl. 


„Dziecko | 


<eo 


IX Zjazd Fizyków Polskich w Wilnie 


Piszą do nas 


Jedna tak 
druga naczej.. 


W wielu punktach naszego miasta sloją 
„doktorskie tub 


tak zwane wagi osobowe 
lekarskie". 

Chciałbym się dowiedzieć do czego służą 
te wagi? Czy do waże” a vsób, żeby się do- 
wiedzieć co pewiem cras -(w wielu wypad- 


kach według załeceń khurzyj ile danej oso. 


bie powracającej do zdrowia po przebytej 
chorobie iub po powrocie z uriopu wypo- 
czynkowego przybywa lub ubywa.. Czy też 
wagi te służą dla tego, żeby dać żyć ich właś 
cicielom bez względu na tb, czy ta waga 
żest prawidłowa czy nie, tj. dać 10 lub 5 
groszy jałmużny, jak zwykłepu biednemu, 
stojącemu na ulicy bez takiej wagi. 


Parę tygodni temu zważyłem się przy 
skwerze Orzeszkowej na wadze, która wy- 
kazała 76 kg i 50 dk. Żeby się przekonać czy 
jest to dokładna waga, zważyłem się na wa- 
dze lekarskiej przy ogródku Moniuszki na 
ul. Wileńskiej, waga wykazała 75 kg 00 dk 
i następnie dla sprawdzenia tych dwóch wag 
lekarskich „poszedłem na wagę” przy rogu 
ul. Mickiewicza i placu Katedralnego, która 
wykazała 74 kg i 60 dk. Teraz pytanie, kló- 
ra z tych trzech wag jest prawidłowa? 


Jeżeli wagi te są po to, żeby człowiek 
wiedział dokładnie He waży, te muszą być 
prawidłowe i dlatego winien ktoś dbać, by 
były co pewien czas sprawdzane przez ist- 
niejący u nas Urząd Miar i Wag. 


Również należałoby uregulować opłatę 
za korzystanie z wagi prawidłowej tj. usta 
Jić stałą opłatę 10 lub 5 gr. dla wszystkich 
wag. 

K. Łukaszewice. 
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następującym progremem: 1) Otwarcie 
zjazdu i wybór prezydium, 2) Uczczenie 
pamięci zmarłych od czasu poprzednie- 
go zjazdu: prof. dr A. Denizota, prof. dr 
W. Dziewulskiego i prof. dr Wt. Nałan- 
sona, 3) Odczyt prof. dr J. Weyssenhoffa: 
„Zegadnienie cząstek w fizyce pół”. 

28.1X, 38 r, godz, 16.06 — a) Posie- 
dzenie sekcji naukowej (Nowogródz- 
ka 22), b) posiedzenie sekcji dydaktycz- 
nei (N>wosródrka 22). 

29.1X. 38 r.. godz. 8.00 — msza ża- 
łobna za dusza 4. p. prof. dr Waciawa 
Dziewulskieao (kościół św. Jana). 

Godz. 9.00 — Odczyt ogólny (Nowo- 
gródzka 22), 

Godz. 1000 — a) Posiedzenie sekcii 
naukowej (Nowoaródzza 22); bì posie- 
dzenie sekcji dydaktycznej (Dominikeń- 
ska 5). 

Godz. 14.45 Zwiedzanie miasta 
(zbiórka przed kełedra). 

Godz. 1600 — av Posiedzenie sekcji 
naukowej (Nowoaródzka 22); 


| 


b) posie- ` 


| sm. 


dzenie sekcji dydaktycznej (Dominikań- | 


ska 51. 
30.1X, 38 r., aodz. 900 
ogó!” (Nawnoródzka 22). 


— Odczył 


Godz. 1000 — a) posiedzenie sekcji 


naukowej (Nowoaródzka 22): b) posie. 
dzenie sekcji dydaktycznej (Mała Pohu- 
lanka 1). 


a] 


khur, 
Forcom 
Gy biu 


Wstrzymanie Komunikacji 
lotniczej 
Wz rszawa — Wilno — Helsinki 


Z dniem 2 października 1938 r. 
zostaje wstrzymana komunikacja lo- 
tnicza z Wilna do Warszawy, Kow- 
na, Rygi, Tallina i Helsimek, 


Ostalnie samoloty odchodzą 
Wilna w dniu 1 października br. 


Stisacyjcy poas 0 zedÓjsiWO 
obrońcy sądowe20 w Barar OW czech 


30 bm. przed Sądem Okregowym w Bara- 
nowiczach toczyć się będzie sensatyjna spra 
wa o zabójstwo obrońcy sądowego Mickie- 
wicza, Sprawa ta w Baranowiczach, a na- 
wet Nowogródku i Wilnie wywotała ogrom- 


Z 


ne zainteresowanie, 

Na lawie podsądnych oskarżony 3 doko- 
nanie zabójstwa zasiądzie wicedyrektor U. 
bezipieczalwi Społecznej w Baranowiczach 
Michał Ambrożewicz. Obok nieg na ławie 
oskarżonych znajdą się Luba Miskiewiczo- 
wa, Łona zabitego i niejaki Zych, oskerżeni 
z art. 240 k. k. o udział w bóźce, rezuilałem 
której było zabójstwo Mickiewicza. 


Godz. 15.15 — Zwiedzanie kościoła 
Piotra i Pawła (zbiórkS przed kościoś 
łem). 

Godz. 16.15 — Wycieczka do Werek 
(adjazd z przystani statków, ul. Kościu- 
szki). 

Godz. 20.00 — Wspólna kolacja (ho- 
tel Georqesa, Mickiewicza 20). 

1.X.'38 r., godz. 9:00 =- Odczyt ogól- 
ny (Nowogródzka 22. 

Godz, 10:09 — a) Posiedzenie sekcji 
naukowej przy ul. Nowoaródzkiej 22; 
b) posiedzenie sekcii dydsktycznej przy 
ul. Nowogródzkiej 22. 

Godz. 14.45 — Zwiedzanie uniwersy- 
tetu (zbiórka na driedzińcu ks. P. Skargi, 
S-o lańska 10. 

Godz. 1600 — Odctył ogólny (No- 
wosród-Ka 774, 


Gedz. 17.00 — Posiedzenie sekcji 
navlawej (Mawoaródzka 22). 
Godz. 190% — Zamknięcie zjazdu 


(Nowarródzka 22). 

?.X. 38 r, gedz. 9.00 — Wycieczka 
dn Trok tstacia autobusów przy ul. Orre- 
szkowei!. ; 

Bio zjazdu znatduje się w Zakła- 
dzie, Fizvcznym USB,  Mnstvtut Jedrzeia 
Śniadarx'eao ul. Nowooródzka 722, 


łel. 18-96 i iest czvnne w aodz. od R 30 
|do 14 i od 16 d» 20 w dniach od 27.1X 
do 1.X rb. włacznie. 


Odprawa oficerska 
Gchotniczego Korpusu Zaolzańskiego 


Ochotniczy Korpus Zaolzański w Wilnie | książki stanu złużhy oficerskiej. 


zawiadamia szysikich pp. Oficerów, którzy 
zarejestrowali się jako ochotnicy do Korpu- 
su, iż w dniu 28 bm. o godz. 16 w lokalu 


oficerska. Równocześnie Ochotniczy Korpus 
Zaolzański zawiadamia, że należy przynieść 


| 


przy ul. św. Anny 2 odbędzie się odprawa | 


TZEREN 
*k w w 


W dniu 28 bm. w (Mębokiem w łokału 
Komendy Powiatu Związku Rezerwistów roz 
poczmie się zaciąg ocholników do Korpusu 
Zaołzańskiego. 


Ochotniczy Korpus Zaelzański 
ms już Swego Kapelana polowego 


Sztab Ochotniczego Korpusu Zaolzań. 
skiego pracuje nadal bez przerwy, wcią- 


gając na listę ewidencyjna’ masowo zgła- = 


szających się ochofników. 

Wczoraj m. in. zgłosił się ks. kapelan 
Bolesław Grancz, prefekt jednego ze 
średnich zakładów naukowych w Wilnie. 

Ks. Grancz będzie kapelanem polo- 
wym oddziału wileńskiego Ochotn. Kor- 
pusu Zaolzańskiego. 


Przy okazji odnotować jeszcze należy, 
że na ape! Sztabu Korpusu posypały się 
dalsze ofiary: m. in. p. Zygmunt WieSzter, 
o «łórym wzmiankowalismy już wczoraj, 
że do dyszozycji Sztabu Korpusu oddał 
swój autobus, otiarował obecnie maszynę 
do pisania. 


Firma zaś „Bławał Polski” ofiarowała 
większą ilość małeriały na transparenty, 


Komendant harcerzy wiieńskich 


cgłosź zaciąg ochotniczy do Korsusi: Zaalzańskieno 


Komendant Chorągwi Harcerzy w Wil- 
nie wydał rozkaz do harcerzy wileńskich, 
w kłórym m. in. mówi: „przeżywamy 
chwiię dziejową, w kłórej być może trze- 
ba będzie z bronią w ręku dać wyraz 
harcerskiej służby Polsce”..., następnie roz 
kaz stwierdza, że... „rozpoczął się wer- 
bunek do Ochotniczego Korpusu Zaolzań 


skiego, 

Wśród ochoiników nie może zabrak- 
nąć harcerzy, łak jas nie zabrakło nas 
w pamiętnych latach walk o wolność”... 


Zaciąg harcerzy do Ochotniczego Kor 
pusu Zaclzańskiego usłalony zosłał po- 
czynając od wieku lat 18 (rocznik 1920). 


„mes“ i angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 


Publiczność a nieraz.nawet sami dzien 


nikarze, nie doceniają znaczenia prasy. 
Mówi się nieraz o artykułach dziennikar- 
skich, że żyją zaledwie kilka godzin, a pó 
Źniej, wraz z numerem pisma ustępują na 
zawsze miejsca nowym informacjom i no 
wym artykułem. A jednak zdarzają się ar 
tykuły, mające historyczne znaczenie. Ar 
tykuły, których autorowie wbrew pozo- 
rom, wbrew oficjalnym  zaprzeczeniom, 
mieli rację, choć okoliczności zrazu prze 
mawiały przeciw tej racji i przewidzieli 
przebieg wypadków. 

Do iego rodzaju artykułów należy słyn 
ny w momencie wybuchu konfliktu niemie 
cko-czechosłowackiego wydrukowany ar 
tykut wstępny „Times'a“, doradzający za 
rządzenie plebiscyiu w Sudełach. Artykuł 
ten wywował w prasie angielskiej, fran- 
cuskej i innej całą powódż płomiennych 
prołesłów, a angielskie ministerstwa spr. 
zagranicznych, zwy«le tak flegmałyczne i 
powściągliwe, wystąpiło aż z dwukrotnym 
dementi w tonie niezupełnie przyjemnym 
dla wielkiego londyńskiego organu. 

Należy sobie bowiem zdać sprawę ze 
znaczenia obszernego pisma o wielkim 
formacie, pisma, nie mającego jak na sto 
sunki angielskie zbył wielkiego nakładu 
— „limes”* drukuje się mniej więcej w 
200 tysiącach egzemplarzy — ale uchodzą 
cego za najpoważniejszy organ poliłycz- 
ny, niezależny mimo swoich sympałyj kon 
serwaływnych i czyłany pilnte przez koła 
polityczne całego świała i przez całą in 
teligencję angielską. 

Redaktorem „Times'a" jest od lat 15 
Geoffrey Dawson. Liczy on dziś lał 64 i u 
chodzi obox Garvina, redaktora naczelne 
go „Observer'a”, za najzupełniej niezale 
żnego kierownika pisma, który może usła 
lać linię polityczną swego organu bez 
względu na svmpałie i interesy wydaw. 
ców. Dawson był już redaktorem naczel. 
nym „Times'a” za czasów, gdy właścicie 
lem wielkiego pisma londyńskiego był 
lord „Northcliffe, wielki przeciwnik Nie- 
miec i zwolennik rozegrania wojny aż do 
zwycięstwa, gdy tymczasem Dawson, nast 
rojonv bvł pojednawczo i raczej sympaty 
zował z Niemcami. Wskutek tego między 
wydawcą a naczelnym redaktorem przv- 
chodziło częsło do konfliktów, które do 
prowadziły w końcu do teqo, że Dawson 
w roku 1919 wvsłavił z „Times'a”. 

Ale po Northcliffie właścicielką „Time 
s'a” zostata rodzina Astor, znana od daw 
na ze swoich proniemieckich sympatyj. Da 
wson więc z chwilę gdy zwrócono się doń 
o powrół do pisma, mógł przyjąć tę pro 
pozycję, nie obawiając się już tym ra- 
zem żadnych nowych nieporozumień. 

Redaktor naczelny „Times'a" uchodzi 
za najlepiej poinformowanego dziennika- 
rza w Anglii Ma bardzo wielu wpływa 
wych przyjaciół i ogromnie rozgałęzione 
stosunki. Mówią o nim, że naweł niemy 
w rozmowie z nim odzyskałby mowę i 
zwierzyłby mu się ze swoich tajemnic. 
Bliskim przyjacielem redaktora „Times'a" 
jest minister spraw zagranicznvch Analii 
lord Halifax. Fakt ten ma bardzo wielkie 
znaczenie. 

Dawson jesł kolegą obecnego minist- 
ra spraw zagranicznych z Oxford, qdzie 
tamten nosił nazwisko Edward Wood, 
zmienione potem wskutek powołania do 
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Psy, podobnie jak wszystkie inne zwie- 


rzęta, zostały obdarzone przez naturę właś- 
ciwościami odpowiednimi do klimatu, oto- 
czenia, warunków bytu itd. Józef Majewski 
w swojej książce o psie domowym przyta 
cza szereg ciekawych przykładów z najdaw» 
niejszych dziejów, jaką rolę odgrywały w 
życiu człowieka pewne gatunki psów, lub 
jak je do tej roli ludzie przyspasabiali. 
OKRUTNE BRYTANY. 

Przed kilku wiekami ludzie, widząc siłę 
i odwagę brytanów, zaczęli je tresować w 
kierunku dokonywania okrutnych czynów. 
Psy te wówczas miały za zadanie dopoma- 
gać w walce człowiekowi przeciw człowie- 
kowi 

Wroku 1514 używali Hiszpanie psów 
tych do walk z Indianami, rzucały się więc 
cne w czasie bitwy na szeregi indyjskie, czy 
niąc straszliwe spustoszenie. Pies taki chwy 
tat pierwszego lepszego Indianina za ramię 
l zaciągał do swoich, w razie zaś prób obro- 
ny ze strony człowieka, dusił go na miejscu. 

Mimo wszystko jednak okazywał się nie 
raz szlachetniejszym od swoich panów. [n- 
dianie opowiadają sobie starą historię o psie 
okrutnego kapitana de Senadza, który kazał 
swemu psu rozszarpać schwytaną do niewoli 
Indiankę. Pies, na widok łez nieszczęśliwej 
kobiety, mimo gwałtownych okrzyków swe- 
go pana. nie tknął Indianki. 

W roku 1798, gdy mieszkańcy Jamajki 
pednieśli bunt przeciw Anglikom, Anglicy 
wysłali na wyspę wielką ilość brytanów, na 
których widok przerażeni Murzyni poddali 
się bez oporu. 

Ulubionymi psami Greków i Rzymian by 
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Izby Lordów. Stosunki, łączące redaktora |] fa ministrów na temał działalności Runci- 


z ministrem są powszechnie znane. Pewne 
londyńskie pismo humorystyczne miało je 
na myśli, umieszczając karykaturę Daw- 
sona z podpisem: „Nasze najznakomitsze 
medium. Odczyłuje najtajniejsze myśli na 
szego rządu”, Za Dawsonem widnieją na 
rysunku konłury postaci przypominającej 
lorda Halifaxa. 


W lipcu tego roku lord Halifax, nie 
mogąc wybrać się swoim zwyczajem w 
dalszą podróż ze wzgiędu na napiętą sy 
łuację międzynarodową, spędzał week- 
end w swojej posiadłości w Yorkshire. Daw 
son bywał tam częstym gościem, a w roz 
mowach poruszano oczywiście najbardziej 
aktualne tematy i metody ich rozwiązania, 
nieznane jeszcze i publiczności a nawet 
świału poliłycznemu, 


Pewnego dnia zjawił się Dawson w re 
dakcji i wezwał do siebie kierownika poli 
tyki zagranicznej „Times'a", kłórym jest 
Aubrey Kennedy. Zażądał napisania arty 
kułu o kwestii czechosłowackiej. Kennedy 
poinformował swego szefa, że ofrzymał 
wiadomości z biura prasowego prezyde: 


Napoleon | 


Historycy doby napoleońskiej wiedzą, 
że cesarz w czasie walki z Anglią polecił 
drukować w państwowej, a jednak zakon- 
spirowanej drukarni, fałszywe banknoty 
angielskie, a następnie w czasie wojny z 
Rosją, drukowano w Paryżu fałszywe ban- 
knoty rosyjskie. Dziś ujawnił się szereg 
szczegółów, tego niezwykłego fałszerstwa. 
Osłatnio bowiem w archiwach znaleziono 
kilka dokumentów, które rzucają nowe 
światło na „kryminalną działalność Bona- 
partego" (jak nazwał to swego czasu Cha- 
teaubriand). Obecnie opowiada o tym na 
łamach francuskiego tygodnika „Wendre- 
di” Paweł Jeran. 


Z ROZKAZU CESARZA, 


W r. 1810 grawer Lal, który pracował 
w wydziale karłograłicznym ftancuskiego 
ministerstwa wojny, ołrzymał nakaz sta- 
wienia się u derektora tajnej policji. Dygni 
tarz ten oświadczył mu bez ogródek, że 
rząd potrzebuje “dużej ilości angielskich 
banknołów i że od niego, jako najwy- 
biłniejszego grawera cesarz wymaga wy- 
konania dokładnego miedzioryłtu bankno 
tów. Na wypadek gdyby Lal miał jakieś 
zastrzeżenia nałury ełycznej, wyjaśniono 
mu, że agenci Piłła przeszmugiowali do 
Francji olbrzymią ilość sfałszowanych ban 
knotów francuskich, powodując dewalua- 
cję napoleondarów, 

Lal zqodził się bez zastrzeżeń “I na- 
zajułrz wział się do pracy. Wvkonywa- 
nie miedziorytu dskonywane było w jeao 
prywatnym mieszkaniu na roau ulicv des 
Ursulinnes i St. Jacques. Grawerowi poma 
qał jeden z urzedników ministerstwa woj- 
ny, człowiek oddany całkowicie cesarzo- 
wi i zasłuauiacy na zaufanie. 


NIEWCZESNA CIEKAWOŚĆ. 
ze były 
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ły brytany tybetańskie, zwierzęta o takiej 
siłe, że starożytni używali ich do walki z 
dzikami a nawet Iwami. 


INTELIGENCJA PSA. 

Siła nie jest przecież jedyną zaletą psów. 
Inteligencja psów jest nieraz zdumiewająca. 
który 
dzięki swej odwadze i inteligencji uratował 


Słynny był pies, bernard Barry, 


życie 40 łudziom, zawsze wychodził na po- 
szukiwanie zbłąkanych podróżnych z koszy- 
kiem uwiązanym u obroży, napełnionym ży: 
wrością i winem, a odszukawszy zbłąkane- 
go człowieka prowadził go do mnichów do 
klasztoru św. Bernarda. Często zdarzało się, 
że zbłąkanego, jeśli ten był już bez sił z wy- 
czerpania, odnosił dźwigając na grzbiecie. 
Służył tak ludziom, błąkającym się wśród 
gór przez lat 12. Dziś, wypchany Barry stoi 
w muzeum w Bernie. 


PIES ALEKSANDRA WIELKIEGO. 

Podanie głosi, że gdy Aleksander Wielki 
wyruszył na podbój Indyj, przysłał mu król 
Albanii psa rzadkiej piękności i wiełkiego 
wzrostu. Aleksander zachwycony był zwie- 
rzęciem, lecz chcąc wypróbować jego odwa- 
ge, wypuścił na niego niedźwiedzia i dziki. 
Pies nie ruszył się na ten widok z miejsca. 
Wówczas Aleksander rozgniewany, przypi 
sując tę obojętność łenistwu psa, kazał go 
zabić. 

Gdy wiadomość o tym doszła do króla 
Albanii, przysłał on Aleksandrowi Wielkie- 
mu drugiego takiego samego psa, zaznacza- 
jąc, iż pies przywykł jedynie do walk z naj- 
groźniejszymi zwierzętami. Odtąd pies kró- 
lewski walczył tylko przeciw lwom i sło- 


mana w Pradze. Dawson zrobił niecierpli 
wy ruch ręką i powiedział: „Czesi nigdy 
nie będą mieli spokoju, jak długo będą 
mieli Niemców w państwie, Należałoby 
uwzględnić tę stronę problemu...*. Kenne 
dy przestraszył się, był bowiem zdania, że 
w łen sposób narazi się na szwank poli- 
tykę Chamberlaina. Dawson nie pozwolił 
mu doxończyć. „Oczywiście musiałoby się 
wyłączyć obszary niemieckie w Czechosła 
wacji. Niech pan napisze artykuł w tym 
duchu, w łen sposób, aby miał charakter 
niejako prywałnej inicjatywy w dyskusji”. 
W parę dni potem pojawił się artykuł, 
który wywołał niesłychaną burzę. Lord 
Runciman zagroził dymisją. Poseł czecho 
słowacki w Londynie, Jan Massaryk, pro- 
sił swój rząd a odwołanie go. Wskutek je 
go prołestów angielskie MSZ zdemento 
wało dwukrotnie artykuł „Times'a”. 
Ale tego samego dnia, w którym poja 
wił się słynny artykuł, dwaj przyjaciele, 
lord Halifax i Dawson, spotkali się na śnia 
daniu. Przypadkowi obserwatorzy byli 
świadkami bardzo serdecznej rozmowy 
między dwoma kolegami. 


EREZA 


j eiS Mmk a i a ee 


eon fałszerzem 


Sensacyjne dokumenty z 


wykończone. Lal uprzytomnił sobie, że 
dokonuje właściwie zbrodni kryminalnej, 
i nie posiada żadnego ubezpieczenia w ra 
zie, gdyby afera wykryła się. Zwrócił się 
wówczas do ówczesnego ministra policji 
gen. Savori o wydanie żelaznego listu, 
któryby go zabezpieczył przed gorliwo- 
ścią policjantów. Minister dawał odpo- 
wiedzi wymijające, wreszcie jednak żą- 
dany list żelazny wydał (dokument ten 
znajduje się w państwowych archiwach). 
W liście tym minister policji zalecał wła- 
dzom, aby nie dokonywały rewizji w do- 
mu Lala i nie robiona mu żadnych utrud- 
nień. 


Mimo to policyjny komisarz dzielnicy, 
w kłórej zamieszkiwał Lal, podejrzewał, 
że w domu jego dzieje się coś dziwne- 
go. Udał się łam w łowarzystwie dwóch 
policjantów: Lal wyleqitfymował się listem 
żelaznym, na który komisarz nawet nie 
spojrzał, starając się gwałtem dostać do 
środka. Lal stawił czynny opór. Wvnikła 
awanfura. Wreszcie nieporozumienie wy- 
jaśniio się, lecz zbyt gorliwy komisarz wy 
leciał ze swego stanowiska. 


STRACENIE AGENTÓW. 


Pieniadze drukowane były przy po- 
mocy klisz Lała w państwowej drukarni 
na ul. Montparnasse. Codziennie ukazy- 
wało się tysiąc banknotów rozmaltej war- 
łości. Do Anglii szmualawali je francuscy 
agenci, płacąc nimi za utrzymanie i ma- 
łeriały woienne. Przy okazji słarano się 
zmienić fałszywe banknoty na prawdzi- 
we. W paryskich archiwach znaiduje się 
wzmianka o słraceniu przez władze an- 
gielskie pięciu francusxich agentów, któ- 
nych pechwvcono w Londvnie z piecioma 
tysiącami funtów fałszywych branknotów. 


za 


niom i wychodził z nich zwycięsko, stając 
się ulubieńcem króla. 
GHART NA SAHARZE. 

Na Saharze i w sąsiednich okolicach pu- 
styni używa się psa — podobnie jak u nas 
— do wszelkich usług, psy jednak nie są 
tam cenione wcale. Wyłącznie tylko chart 
jest lubiany, będąc psem biednych i boga- 
lych. Arabowie dbają nadzwyczajnie o za: 
chowanie czystości rasy chartów i nieraz 
mieszkaniec Sahary wyjeżdża w dalekie stro 
ny w poszukiwaniu odpowiedniego „part- 
nera“ dla Nierasowe 
szczenięta bezlitośnie są uśmiercane. 


swojej  charcicy. 
OBRAZLIWY PUDEL. 

Psy mają często swoje dziwactwa. Pudel 
np. stara się naśladować człowieka, fan- 
tazjuje, jest oporny w nauczaniu, często po- 
kazuje jakieś własnego pomysłu sztuczki. 
Jest bardzo obraźliwy, potrafi w lakim na- 
stroju głodować, a jeśli popełni coś złego, 
w obawie przed karą, ukryje się, nie poka- 
zując się nawet wtedy, gdy musi już mu do- 
kuczyć głód. 

Pudel jednak odznacza się roztropnością. 
Pewien handłarz drobiu wyuczył swego pudla 
pilnowania kur. Każdego wieczora pudel 
wkładał ostrożnie głowę w szparę klatki, w 
której się mieściły kury, „licząc”, czy której 
nie brakuje. Pewnego razu w nieobecności 
pudla właściciel kur sprzedał trzy z nich in 
nemu handłarzowi. Pudel zjawił się przy 
klatce niedługo polem i węsząc drogą, dog- 
nał kupca, zmuszając go do powrotu. Odtąd 
łaściciel kur musiał dokonywać tranzakcji 


sprzedaży w obecności swego pudła. 


| 


Kauczuk naturalny czy sztuczny ? 


„Buna* zdobywa sobie uznanie w Świecie 


Zwycięski pochód syntetycznego kau 
czuku wywołał poważne zaniepokojenie 
w kołach przemysłowców, wytwarzają- 
cych kauczuk naturalny, którzy dotychczas 
ze zrozumiałych powodów ustosunkowali 
się nieprzychylnie do produkcji „Buny”. 
Jak wiadomo, praktycznie zastosowano 
syntetyczny kauczuk na szeroką skalę w 
Niemczech i stopniowo zdobył on sobie 
wielkie rynki zbytu. Bardzo interesujący 
jest fakt, że także i w Indiach Holenders 
kich, które same eksportują ogromne iloś 
ci kauczuku naturalnego, dokonywano 
prób ze sziucznym kauczukiem tzw. „Bu- 
ną”, będącą wynalazkiem słynnych nie- 
mieckich zakładów |. G. Farbenindust- 
rie. Według doniesień pism  holenders- 
kich w pewnej fabryce gumy w Surabaia 
przeprowadzono tego rodzaju próby, któ 
re wykazały niezwykłą odporność „Bu- 
ny”. Tak np. stwierdzono, że przy pierś- 
cieniach z nałuralnego kauczuku, służą- 
cych da uszczelniania a zanurzonych w 
benzynie zmieniła się znacznie średnica, 
podczas gdy przy pierścieniach wykona- 
nych z „Buny” pozostała bez zmian. 


Do podobnych wyników doszedł nie 
dawno zjazd naukowców i przemysłow- 
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BANKNOTY ROSYJSKIE. 

Drukowanie angielskich banknotów w 
państwowej drukarni przy ul. Montparnas- 
se trwało około pół roku, po czym emisje 
fałszywych banknotów wstrzymano i Lal 
powrócił do minisłerstwa wojny, gdzie 
wykonywał mapy wojskowe. Wszystkie 
mapy francuskie generalnego szłabu, uży 
wane w czasie wojny francusko-rosyjskiej, 
były jego dziełem. Ale po upływie nie- 
spełna pół roku, polecono mu nową mi- 
sję — fałszowania banknotów, tym razem 
rosyjskich. Pieniądze rosyjskie były dru- 
kowane w innej drukarni przy ul. Beaugi- 
rard, która wypuszczała dziennie po 5.000 
banknotów. Po upadku Napoleona i wej- 
ściu wojsk sprzymierzonych do Paryża, 
Lala przeniesiono na emeryturę. Przecho- 
wał en wiernie łajemnicę i nigdy nikomu 
nie mówił o misji powierzonej mu przez 
Napoleona. Sprawa drukowania  fałszy- 
wych banknotów w państwowej drukarni, 
ujawniła się mie z jego usł, a jedynie 
z dokumentów, złożonych w państwo- 
wych archiwach. i 


ców z branży gumowej w Londynie, zor- 
ganizowanych w „Research Association 
ofthe British Rubber Manufacturers". Na 
wspomnianym zjeżdzie szeroko omawia- 
no sprawę produkcji i właściwości kauczu 
ku syntetycznego, przy czym bardzo in- 
łeresujące były wywody, dotyczące wza- 
jemnego stosunku produktu laboratory|- 
nego do kauczuku naturalnego. W wyni- 
ku dyskusji mówcy doszli do przekona- 
mia, że kauczuk naturalny musi słoczyć 
irudną walkę o utrzymanie swej pozycji 
wobec _ niezaprzeczalnych właściwości 
kauczuku syntetycznego, 


43 mil. samochodów 
na świecie 


Departament Gospodarczy w Waszyng- 
tonie obliczył, że na całym Świecie znajduje 
się obecnie 43.078.690 pojazdów mechanicz- 
nych, z czego 30.041.292 znajduje się w Sta 
nach Zjednoczonych. Ta ostatnia pozycja 
wykazuje wzrost ilości samochodów w Sta 
nach Zjednoczonych o 8.518.463 jednostki 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. W ciągu 
ostatnich dziesięciu lat ogólna liczba kursu 
jących ma świecie samochodów podniosła 
się o 45 proc. Jeden samochód przeciętnie 
przypada na 48 osób, podczas gdy 10 lat te 
mu stosunek wynosił 1:64. W Stanach Zjed 
noczonych przypada jeden wóz na 4 i pół 
mieszkańca. Dalsze miejsca w kolejności 
motoryzacji zajmują: W, Brytania, Francja, 
Niemcy, Kanada i dawna Austria, Ostatnie 
miejsce w tym spisie zajmuj wolna repub 
lika munzyńska Liberia, gdzie jeden samo 
chód wypada.. na 12.821 mieszkańców! 


Wieczne pióro 
skończyło 300 lat 


Któżby przypuszczał, że wieczne pióro 
skończyło już trzysta lat! Pierwszy raz spo 
tykamy się w historii z pojęciem wiecznego 
pióra w roku 1683, kiedy to dwaj Holendrzy 
opisują swoje wrażenia z podróży paryskiej 
Pamiętnik tych podróżników wynalazł nie 
jaki A. Jubinał w Hadze. Podróżni holen 
derscy opisują wizytę, jaką złożyli parys 
kiemu wynalazcy, który wyprodukował pió 
ro „mogące zapisać arkusz papieru, przy 
czym nie mącza się go wcale w atramencie". 
Holendrzy przewidywali wówczas, że ów 
Paryżanin zrobi majątek, gdyż każdy bę- 
dzie chciał mieć takie bajeczne pióro. 


Popierałela Przemysł Krajowy] 


Dziwy roślinności Meksyku 


„Swiety cyprys“ z Santa Maria del Tule 


Owoce wvbuchają jak granaty 


Meksyk jest krajem niezwykle bogatym 
w różne odmiany drzew i krzewów, Naliczo 
no nie mniej niż dziesięć tysięcy ich gatun 
ków, na których czele stoją prastare, olbrzy 
mie cyprysy zwane „Ałmehuetee”. Na cmen 
tarzu Santa Maria del Tule pod miastem 
Oaxca rośnie „święty cyprys“ uchodzący za 
najstarsze drzewo na świecie. Wiek jego ob 
liczają na trzy, pięć, nawet dziesięć tysięcy 
lat, a poeta Frank Crane stworzył hymn o 
nim, w którym pisze: 

„Slary był już wledy, gdy wiatry przy- 
nosiły mu wieści o wzroście i upadku Ba 
bylonu i Niniwy, o zaginionej 
Yukatanu. Przedpotopowe potwory krążyły 
w jego cieniu, małpoludy toczyły pod nim 


cywilizacji 


boje. W zestawieniu z nim młode są pirami 
dy, świątynie w Karnaku i Luksorze, a na 
wet ceglane rzeźby z Birs Nimrod. 

„Święty cyprys“ z Samta Maria del Tu 
le ma 43 melry wysokości. Biada śmiałkowi, 
który by odważył się naruszyć go lub wyryć 
ua, korze swój monogram. — Mógłby przy 
płacić to życiem. 

W podzwrotnikowym stanie Morelos ro 
śnie „Arbol de la Mala Mujer“ „drzewo złej 
kcbiety', jedno z najdziwniejszych na świe 
cie. Kto tylko go dotknie ściąga na siebie 
febrę, zakażenie skóry, a nawet czasem nie 
uleczalną chorobę. Na każdym z tych dzzew 
widnieje osirzegawczy napis. Zarówno kra- 
jowcy, jak zamieszkali tam cudzoziemcy 
omijają je zdaleka, nikt dotąd nie zbadał, 
jakim składnikom chemicznym czy innym 
tajemmym mocom zawdzięcza ono 
złowrogie działanie. 


swoje 


W tej samej okolicy rośnie także t. zw. 


Zawsze wesoła i p'ekna... 


dzięki idealnej farbie do włosów 


Stłosują pierwsz. salony fryzjerskie. 


drzewo dynamitowe, które zachowało się na 
terenie Meksyku w jednym tylko egzem- 
plarzu, stanowiącym osobliwość miasta Cuer 
navaca. Owoce tego drzewa, wielkości po 
marańcz w chwih dojrzewania wybuchają 
z niezwykłą siłą tak, że ugodzenie kawał- 
kiem tego pocisku może spowodować dot- 
kliwe poranienie. .Na drzewie tym wisi ró 
wnież napis ostrzegawczy, W mieście Cuer- 
navaca znajduje się jedyny meksykański o- 
gród botaniczny. W obrębie jego stoi mała 
willa, która była podobno ulubioną siedzibą 
cesarza Maksymiliana i jego małżonki. Tam 
rośnie Chico-Zapote, którego małe, okrągłe 
owoce są niezwykle smaczne. Jest to ulu 
biony przysmak Meksykańczyków, których 
legendy głoszą, iż ten właśnie owoc dała E- 
wa Adamowi w raju. Poza Meksykiem nie 
społyka się go nigdzie. 


Specjalnością międzymorzą Tehuantepec 
jest drzewo Papaya zane także „el Melon 
Zapote“. Rosną na nim owoce o rozmiarze 
i kształcie melonów przy czym już w pierw 
szym roku po posadzeniu drzeo rodzi tych 
owoców 2 do 100 sztuk. Słodkie i soczyste 
są one barwy żółtej, mają ziarnka czarne 
jak węgiel. Papaya rozwija się tak szybko, 
ze na tym samym drzewie możemy oglądać 
jednocześnie pączki, kwiaty, owoce zielone 
i już dojrzałe. Co najdziwniejsze zaś owoce 
i liście tego drzewa posiadają właściwości 
przekształcenia twardego łykowatego mięsa 
w miękie i soczyste. Wskutek tego owo drze 
wo stanowi rodzaj naturalnej lodowni, za? 
żnięta i umieszczona wśród jego gałęzi sta 
ra kura nabiera po przetrzymaniu jej tam 
przez kilka godzin i upieczeniu, smaku mło 
dego kurczęcia. 1 


Najbardziej na południe wysunięta i naj 
bogatsza część Meksyku prowincja Chipus 
jest ojczyzną niezliczonych gatunków drzew, 
które dostarczają najcenniejszego materiał 
do wyrobu mebli. Rośnie tam Sapote, które 
go pień jest tak twardy i trwały, że w przed 
historycznych ruinach znajdują zrobione z 
niego belki i płyty w stanie nienaruszo- 
nym, podczas gdy pochodzący z tak daw 
nych czasów kamień dawnoby się pokrue 
szył. Żywica tego drzewa dostarcza amery- 
kańskiej gumy do żucia, 


KRONIKA 
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WRZESIEŃ ziś acława Kr 
28 | Jutro; Michata Archanioła 
|| Wschód słońca — g. 5 m. 15 
Środa i Zachód słońca — g. 5 m. 04 
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spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 25. IX. 1938 r. 
Ciśnienie 773 
Temperatura średnia -+ 11 
Temperatura najwyższa -+ 20 
Temperałura najniższa -|- 4 
Opad — 
Wiatr: południowy 
Tendencja barom.: ciśnienie ba? zmian 
Uwagi: Pogodnie. 


WILEŃSKA 


DYŻUR APTEK: 

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodo- 
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narbuta (Św. Jańska 2); 
Zasławskiego (Nowogródzka 89), 

Ponadło słale dyżurują apteki: Paka 
(Anłosolska 42): Szantyra (Legionowa 10) 
| Zajączkowskiego (Witoldowa 22). 

l odd U) 

— Wyjazd dyrektora Izby Skarbowei. 
27 bm. dyrektor Izby S<arbowej w Wilnie 
Wacław Gajewski wyjechał służbowo ma 
kilka dni do Warszawy. Zastępstwo na 
czas nieobecności objął Stanisław Czer- 
necki, naczelnik wydz. II Izby Skarbowej. 

— Powrót dyr. Okregu Poczt i Tele- 
grafów. Dvrektor Okręcu Poczt i Telegra- 
fów w Wilnie inż. Mieczysław Nowicki 
powrócił z podróży służbowej | z dniem 
26 bm ohiał urzędowanie. 

MIEJSKA. 

— Magistrat rozpoczął już prace bu- 
dżetowe. Poszczególne wydziały Zarządu 
Miejskiego rozpoczęły prace, związane z 
opracowaniem nowego preliminarza bu- 
dżełowego miasta na ro« 1939/40, 

Prace te poirwają aż do 1 kwietnia | 
r. prz. Z dniem tym zacznie obowiązywać 
nawy praliminarz budżetowy miasta, 

— II rata podatku lokaloweqo. W cia- 
gu października płałna jest H rała po. 
datku lokaloweao.  Specialne wezwania 
piałnikom rozsyłane nie będą. 

Po dniu i listopada rozpocznie się 
przymusowe ściąqanie podatku wraz z do 
liczaniem odsełek za zwłokę i koszłów 
egzekucyjnych. 


LE ZWISZKAÓW I STOWARZYSZEŃ 

— Na Żądanie delegaci amerytów- 
członków Ziednoczenia Kolejowców Pol- 
skich, Zarzad Okręgowy ZKP zwołuje we 
czwarłek 29 września rb. o godz. 18 w lo- 
kalu Zwiazku w Wilnie przy ul. Wiwul- 
skieao 4 Walne Zgromadzenie emerytów 
koleiowych. 

Sprawa bardzo ważna — w związku 
+ przeżywaną chwilą historyczną. 

RÓŻNY 

— „Palais de Danse” komunikuje, że 
od wtorku występuje gościnnie znakomi- 
ta imitałorka znana z wysłępów radio- 
wych Wawa, w programie: Ordonówna, 
Zimińska, Terne, Chevalier, Olsza i inni 
Występy pani Wawy, niewątpliwie zainte- 
resują eliłę naszego grodu. 

— (Choroby zakaźne. Następujące choro- 
by zakaźne w ciągu tygodnia ubiegłego za 


notowano na terenie Wilna: tyfus brzuszny 
l1, płomica 8, błonica 3, róża 2, krztusiec 4, 
gruźlica 10 (zgonów 5), ospówka 1, 
Ogółem chorowało 39 osób. Zmarło 5 
Jak więc widzimy w Wilnie w dalszym 
ciągu panuje nasilenie tyfusu hrzusznego. 


Hotei EUROPEJSKI | 


w WILNIE 
Pierwszorzędny Ceny przystępne 


Telefonv w pokolach. Winda osobowa , 
TECRA AE U EE ZET ZER | 


Afera przesyłko! 


NOWOGRÓDZKK 

— Tydzień Szkoły Powszechnej w pow. 
nowogródzkim. 22 bm. pod przewodnictwem 
p Morawskiego Edwarda, prezesa Zarządu 
I-wa Popierania Budowy Szkół Powszech- 
nych pow. nowogródzkiego, został zorgani 
zowany Komitet Wykonawczy „Tygodnia 
Szkoły Powszechnej”, do którego weszli pp. 
dyr. Pachnowski Stefan, jako przewodniczy 
cy, komisarz Heller Paweł — zastępca prze 
wodniczącego, Dulęba Antoni — sekretarz, 
oraz pp. Wadasowa i Kuwaldinowa — jako 
przewodnicząca Sekcji Imprezowej, Toma- 
szewska i Pacholska — Sekcji Loteryjnej, 
Morawski — Sekcji Koncertowej, Sanowski 
— Sekcji Zbiórkowej. 

Kwesty uliczne, sprzedaż nalepek i zna 
czków — odbędą się w dniach 2, 6 i 9 paź 
dziernika rb. 

Koncert w sali kina miejskiego 6 bm. 
o godz. 13 dla młodzieży szkolnej i o godz. 
21 dla publiczności starszej, 

Loteria fantowa będzie czynna w dniach: 
8 bm. na targowicy i 9 bm. w bramie szko 
ły powszechnej nr. 3 (Rynek). 

Dancing odbędzie się 8 października rb. 
w Ognisku Urzędniczym o godz. 21 i zaba 
wa ludowa w Świetlicy Straży Pożarnej. 

Organizacją Komitetów Gminnych Ty 
godnia Szkoły zajął się Komitet Obwodowy 
Towarzystwa. 

Dzięki energicznej akcji T-wa Pop. Bud 
Szk. Powsz. rozpoczęto powiecie nowo 
gródzkim, względnie oddano do użytku 24 
szkół powszechnych w następujących miej 
scowościach: w Nowogródku Szkoła Nr 1, 
w Nowojelni, Delatyczach Zapołu Korelic- 
kim, Wałówce, Zasieciu, Omniewiczach, Wo 
rończy Rutkiewiczach Ruźmiczach, Futo. 
rach Dełatyckich, Ławryszewie, Poczapowie, 
Kolczycach, Bienrtnie, Ogrodnikach Zdzięcioł 


wW 


skich, Siohdzie, Ogrodn*kach Dworzeckich, 
Wsielubiu, Cyryniv, Kosym Dworze, Szabak 
wie, Zdzięciole i Zannlu Poczapowskim. 


LIDZKA 


— święto sportowe w Lidzie. 24 i 25 
br. odbyły się w Lidzie na miejskim sta- 
dionie sportowym zawody lekkoatletycz- 
ne z okazji powiatowego święta wychowa 
nia ifzycznego. W zawodach udział wzię- 
lo ok. 200 zawodnisów z terenu całego 
powiału. Do pięcioboju stanęło 90 za- 
wodników. Pierwsze miersce zajął zespól 
Zwiazku Strze'eckiego Werenów, zdoby- 
wając nagrodą przechodnia -—— probor- 
czyk, W trójboiu szkół średnich z udzia- 
łem 18 zawodników pierwsze mieisce zdo 
był zespół Gimn. Państw. w Lidzie, W 
miedzymiastowym meczu oiłkarskim zda- 
był Sokół II — Nowoaródek a ZS „Strze- 
lec” — Lida, nowogródzianie ponieśli 
sromotna porażkę w słosunku 0:6. Mecz 
sedziowat prof. K, Młynarski. W koszy- 
kówce pierwsze mieisce zajął WKS Gie- 
dymi» — Lida. Siałkówna zespół aim- 
nazjalny. W strzelaniu snarłowvm na 7200 
m wvsunał sie na crało Kawecki (75 So. 
bołniki), osiaaaiac 42 pkł, Na 25 mt, Ku- 
ras Feliks (WKS Lida) 99 okł. Zespołowe 
strzelanie na 300 m — WKS Lida 46 pkt. 
W biegu kolarskim na 20 kim pierwsze 
mieisce zajał w czasie 31 m 35 sek. Anto- 
ni Kopciuk (WKS Lida). W sztafecie 
4X100 pierwszy przeciął taśmę zespół 
WKS Giedumin — Lida w czasie 49 sek. 

Spośród zawodników wyróżnił się w 
trólboju uczeń gimn. państw, w Lidzie 
B. Runc, zaimuiac pierwsze miejsce w bie 
gu na 100 m (12 sek.), w skoku w da! 5 
m 88 cm, oraz w rzucie oranałem 58 m. 
Panadto w skoku w dal Romuald Warak- 
sa (KPW—Lida) osiagnął 5 m 94 cm, 
oraz w biegu na 100 m R. Zagórowski 
(WKS Giedymin) 11 sek. 7/10. 

Zawody odbyły się pod kierownici- 
wem kpt, Zdzisława Słarża-Dzierżbickie- 
go. Sędzią głównym był Zygmunt Li- 
siecki, 

Należy nadmienić, że tegoroczne świę 
to wychowania fizycznego w Lidzie od- 
było się przy sprzyiaiacej poaodzie i cie 
szyło się dużym zainteresowaniem ogółu. 


m REPTI 


„KURJER” [4584]. 


Spalił się pijany w płonącej stodole 


22 bm. we wsi Urbaniszki, gm. widz- 
kiej}, w czasie odbywającej się zabawy 
fanecznej u Fadzieja Filipowa powsiał po 
żar w stodole, który strawił stodołę z te- 
gorocznymi zbiorami. Podczas pożaru spa 
lii się śpiący w siodole jeden z uczesini- 


ków zabawy, kłóry był pijany do nieprzy 
tomności. Jest nim Marcin Siwicki, lat 19, 
m-c wsi Błażyszki, gm. wiczkiej. Zwłoki 
w stanie nawpółzwęg!onym zebezpieczo- 
no. Pożar powstał w skutek zapiószenia 
ogn!a przez pijanych uczestników zabawy. 


Maniauiu'ąc rewolwerem spowodował Śmierć 


25 bm. we wsi Gawdziewicze, gm. 
so!skiej, chłopiec lat 11 Józeł Hrynkie- 
wicz, manipulując rewolwerem bębenko- 
wym, stanowiącym własność jego brata 


BARANOWICKA 


Doroczny walny zjazd członków 
Zw. Inwalidów Wojennych w Baranowi- 
czach. 25.!X br. w sali Ognisca Urzędni- 
czego w Baranowiczach odbył się dorocz 
ny walny zjazd członków Zw. Inwalidów 
Wojennych. Na zjazd przybyli przedsta- 
wicieł Wydziału Wykonawczego z War- 
szawy, p. Poźniak, przewodniczący Okrę- 
gu Wileńsko-Nowogródzkiego Zw. Inw. 
Wojennych p. Borysewicz, p. Roman Ho- 
roszkiewicz prezes Zw. Federacji OO, p. 
Sroka, prezes Zw. Legionistów i wielu 
innych. Na zjazd przyjechało przeszło 
200 członków zwiazku z terenu powiatu 
i z miasła Baranowicz. 

Na wstepie zjazd uchwalił wysłać de- 
pesze do P, Prezydenta Rzeczypospolitej, 
do Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza 
i do prezesa Rady Ministrów generała 
Sławoj-Składkowskieao. Zjazd zaaaił prze 
wodniczący p. Poźniak, nasłapnie prze- 
mawiali p. kpt. R. Horoszkiewicz i B Sro- 
ka wiłalac uczestników w imieniu Fede- 
racji Polskieao Zw. Obrońców Ojczyzny 
i Zw. Legionistów. 

Po odczytaniu sprawozdań z działal- 
ności zarządu, zebrani uchwalili budżeł na 
r. 19389 dla oddziału baranowickiego 
wynoszący po stronie przychodów i roz- 
chodów 8782 zł. Nastepwe przystąpicno 
do uzupełniaiacvch wyborów i wybrano 
do zarzadu: Jana-Meriana Rejchera, Mi- 
kołaja Niczyporowicza, Romana Czerwiń- 
skieco i na zastępcę Aleksego Buckę. 

Do kom'sii rewizyjnej weszli:  Józeł 
Kubicza, Michał Piechota, Wiktor Szym- 
kiewicz, O. Łapin i Szczepan Grabowski. 

Do sadu koiełeńskieao wybrano: Ja- 
na Harcewicza. Józefa Koktysza, Józefa 
Prozorowicza, Pawła Kobinsa, Antoniego 
Czarnieckieao, Kąarsta"teao Najdę i Tv- 
moieja Komara. Po omówieniu jeszcze 
szeregu spraw organizacyjnych, walnv 
ziazd uchwalił jednasłośnie wvsłać do od 
nośnych władz protest w sprawie prześla- 
dowanych Polaków za O'ra i uchwalił re- 
rulucje  domanajacą przyłaczenia 
Ślaska Zaolzańskiena do Palki, nastannie 
zdecwdował stanać do wyborów do Sei- 
mu i Senatu pod szłandarem Obozu Zjed- 
noczania Narodawano, 

Dla uczczenia 20 rocznicw odzyskania 
niepor'ectości ziazd wvniósł ladnomuśl. 
na uchwałę, zakun** na dziań 11 Petana. 
da br. reczny karabin maszwnowy I prze- 
kazać oo w darze dla pułku w Barano- 


wiczach. 
— „Wieś na Targi Północne do Wilna". 


Chcąc dać możneść szersz, warstwom hid- 
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ności zwiedzenia Targów Półnoenych w Wil 
nie P, T. K. przy pośrednietwie P. B. P. 
„Orbis“ urządza dnia 2 października 1938 
roku zbiorową wycieczke nociąsiem popu- 
larnym z Baranowicz do Wilna, Koszt karty 
na przejazd tam i zporotłem wynosi / zł 80 
groszy. Wyjazd z Baranowicz nastąpi 2 paź 
dziernika o godz. 8 rano, powrót z Wilma 
3 października o godz. 20. Zapisy do dnia 
29 września rb. przyjmuje „Orbis* w Bara- 
nowiczach. m. Ubbńska 11, tel. 236. 

— Dwa przedstawłenia Młodzieży Kato- 
liekiej. W sali Ogniska Urzędniczego i Og- 
niska Kolejowego odbyły się dwa przedsta- 
wienia, urządzone przez Zw. Młodzieży Ka- 
toliekiej i chór kościelny. 
cieszyły się zainteresowaniem miejscowego 


Przedstawienia 
społeczeństwa. Dochód w enłości przeznaczo 


no na pokrycie kosztów kupna figury Matki 
Boskiej. ustawionej około kościoła parafial- 


e 


nego w Baranowiczach. 


aj eo 


Kamienie i wiósy zamiast wąrt:śnwewychi towarów. Kuper, który 
NIE Wie że jes: eszustemi Oszust kió ego zdńemaske wina na weselu 


W Wilnie wykryto niezwykle pomy- 
slową i skomplikowaną aierę, której ofia- 
są padi szereg większych firm Warszaw 
skich. 30 lipca br. policja wileńska otrzy- 
mała wizdomość, że z ekspedycji stacji 
kolejowej w Wilnie zaginęła wartościowa 
przesyłka, zawierająca towary na 8 tys zł, 
Po paru dniach stwierdzono zaginięcie 
jeszcze trzech cennych przesyłek, zaś w 
czterech innych zamiasi towarów znale- 
zicna.. kam'enie i wióry. 

Połicia stwierdziła, ie wartościowe 
Przesyłki zostały podięte przez buro eks 
Bezycyine Kewesz, kłóre przedstawiało 
Irakiury kolejowe ze siałszowanymi nu- 
merzmi. Okazało się, że rówież na prze- 
Syłkach zamieniano numery, wskutek cze- 


go, posługując się zamienionymi nume- 
rami fraktur, ekspedycja wykupiła cenne 
fowsry za drcbne sumy, 

Dalsze dochodzenia wykazało, że biu- 
ro ekspedycyjne nie ponosi winy, gdyż 
fraktury i pe!acenia podięcia tych towa- 
rów otrzymało od niejakiego  Hechta, 
kupca z Warszawy. 

W związku z tym do Warszawy wy- 
słano przodawnika policji śłedczei, spez- 
jalistę od wykrywania rozmaitych machi. 
nacyj kolejawych. Wywiadowcza wkrótce 
odnalazł kupca Hechta. Okazało sią jed- 
nak, że 1 Hechf Jest Boga ducha w'nien 
w tel sprawie, gdyż faklycznem sprawcą 
cszustwa fest inny osobnik, który rzeko- 
mo znałazł przypadkowo zagubiony przez 


Hechta paszport i od tego czasu podszy- 
wał się pod jego nazwisko, 


W dalszym ciągu stwierdzono, że oszu 
stem jest niejaki Chaim Leon Brawer i że 
pomzgała mu w spryłmych kombinaciach 
nieiaka Gcida Akermanowa, właścicielka 
sk'epu materiałów piśmiennych w Lubli- 
nie. 

Erawera wywiadowca aresztował w 
miasteczku pod Lukli*em dokąd ukrywa- 
jący się przed pościqłem oszust przybył 
na wesele sweso brata. Wywiadowca zna 
tazł się w liczbie gości weselnych i ujął 
oszusta. 

Brawera przewieziono ds Wilna i osa 
dzono w więzieniu kukiskim. lel. 


Leonarda, posiadanym nielegalnie, spo- 
wodował sfrzał, zabijając 3-letnią Irenę 
Hrynkiewiczównę, którą trafił w głowę. 


ZECE 


WOŁOŻYŃSKA 


— Dekoracja krzyżami zasługi. 25 bm 
starosta powiatowy L. Ciczy dokonał w sali 


posiedzeń Wydz. Powiatowego w Wołoży- 
nie dekoracji krzyżami zasługi 24 osób z te- 
renu pow. wołożyńskiego. 

Udekorowani zostali: 

Srebrnym krzyżem zasługi — wicebur- 
mistrz m. Wołożyna Slanisław Treczyński 
i wójt gm. iwienickiej Karol Komorowski. 

Brązowym krzyżem zasługi — Chlebnikoff 
Konstanty — działacz harcerski, st. przod. 
PP. Sałacki Tadeusz, przod. PP. Guciński, 
przod. PP. Nowak, st. post. PP. Kaska Wła- 
dysław, rołnicy: Rymaszewski Józef, Sosnow 
ski Aleksander, Wizszyc Adam, Zabrocki 
Piotr, Zalewski - Rodziewicz Józef, rzemie- 
sinicy: Moczulski Wincenty i Rotkiewicz Bo- 
lesław, Adamowicz Wincenty — podwójci, 
sołtysi: Dłużniewski Paweł, Hermurowiez 
Michał, Karahan Andrzej. Szczerbiński Alek- 
sander, Wojniłowicz Stan. oraz Zajko Wa- 
cław, Kosowski Aleksander, Perskiewicz Apo 
limary i Michał Sosnowski . 


PrFLESKA 
— Powitanie wojska w Łunińcu. 24 bm. 
o godz. 16 przybyło z ćwiczeń letnich wnjs- 
ko, stacjonowane w Łunińcu. Uroczyste po- 
witanie nastąpiło przy bramie triumfalnej 
na ul. 84 p. p. Strz. Poł. przy udziałe tłum- 
nym miejscowego społeczeństwa oraz przed- 
stawicieli władz i org. społ. W imieniu spo- 
łeczeństwa powitał wojsko serdecznym prze 
mówieniem p. Roniński., Następnie uczenica 
szk. powsz. Gieślakówna Lucyna wręczyła 
d-cy batalionu bukiet kwiatów oraz wvbo- 
wiedziała wiersz powitałny. Z kolei odbvła 
się defilada oddziałów wojskowych którą 
przyjmował p. mjr. Włazełko. Maszerujące 

wojsko obsypano kwiatami. 
| pan ma 


HOTEL | 


„ST. GEORGES“ 


w WILNIE 
Pierwszorzedny = Ceny przystępne 
Teletony w pokojech 
E EEE 1 > 


TEATR | MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 

— Dziś, w środę dnia 28 września z po- 
wodu próby generalnej — teatr nieczynny, 

W czwarick premiera „WYZWOLENIA* 
Stanisława Wyspiańskiego. W czwartek dn. 
29 września rozpoczyna Teatr Miejski cykl 
przedstawień monumentalnych premierą 
„WYZWOLENIE“ Stanisława Wyspiańskie 
go, w nowej inscenizacji dra Leopolda Po- 


bóg-Kiełanowskiego 

M przedstawieniu bierze udział cały zes- 
pół artystyczny teatru. Wizję plastyczną 
„Wyzwolenia“ przygotowuje Jan i Kamiła 
Golusowie, a muzykę wysnułą z motywów 
muzycznych Wyspiańskiego specjalnie opra- 
cował dla „Wyzwolenia Antoni Zuliński. 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 

— Występy J. Kulczyckiej. Dziś wraca 
na repertuar „Wesoła wdówka” Lehara, za- 
wsze stanowiąca widowisko atrakcyjne, dzię 
ki swym walorom artystycznym, oraz ħa- 
moni jnie dobranemu zespołowi wykonawców 
z Janiną Kuiczycką na czele, 

„Bal w Sav0y'u", Ciesząca się niesłabną- 
cym powodzeniem operetka Abrahama „Bal 
w Savoy'u* grana będzie w piątek najbliż- 
szy po cenach zniżonych. 

— Występ gościnny baletu opery war- 
szawskiej. Na 4 października wyznaczono 
jedyny występ bałetu opery warszawskiej o 
artystycznie dobrym programie. 

— Otwarcie sezenu zimowego. 15 paź 
dziernika odbędzie się otwarcie sezonu zimo 
wego Teatru „Lutnia“. Grana będzie kome- 
dio-opera „Krakowiacy i Górale“ w insceni- 
zacji Zygmunta Nowakowskiego. Będzie to 
widowisko tym bardziej godne widzenia i 
słyszenia, że wszystkie partie śpiewne będą 


obsadzone przez śpiewaków. 


List da Redakcji 


W związku z notatką w „Kurierze Wi 
leńskim* z dnia 27 września pt. „Złoty Sztan 
dar znowu na widowni” niniejszym proszę 
o łaskawe zamieszczenie poniższego: wymie 
niony w notaiee Beniamin Gelbersztat nie 
należy do „Złotego sztandaru“ oraz został 
zatrzymany jedynie jako podejrzany. 

Bluma Gelbersziat (matka Beniamina) 


- 
7- 


Wycieczka rauozyc'ei polskich 
2 Niemiec w Wilnie 


Do Wilna przybyła wycieczka nauczycieli 
polskich z Niemiec. Wycieczka zabawi u nas 
do 29 bm. włącznie, W dniu tym nastąpi po 
żegnanie i odjazd. + 

Nauczyciele polscy z Niemiec są pardz» 
serdecznie podejmowani przez wileńskie sfe- 
ry szkolne, które opiekują się wyc'eczką. 

Wczoraj wieczorem goście złożyli hołd 
Sereu Marszałka Józefa Piłsudskiego na 


Rossie. 


Staramia Białorusinów 


o radiowe audycie w lęz: ku 
kiatoruskim 

Jak nas informują organizacje biało- 
ruskie zbierają obecnie podpisy do pe- 
tycji, jaka ma być skierowana do miaro- 
dajnych czynników w sprawie wprowadze 
nia w radio wileńskim i baranowickim 
„chwilek”* i stałych audycyj w języku bia- 
łoruskim. 


. Targi zblera'a na odzysre ie 
Saska zeolze fatlego 

Targi Północne w Wilnie przy współ- 
udziale Zw. F:acy Obywał, Kobiet, Zw, 
Strzeleckiego oraz przy bezinteresownej 
pomocy orkiestr wojskowych z Wilna 
i Nowej Wilejki organizują w dniach 29 
i 30 bm. na terenach odbywających się 
targów zbiórkę na rzecz komitetu walki 
o Śląsk Zaolzański. 


+ 
Na okres 3 dni, tj. 28, 29 i 30 wrzesnia 
rb., bileły wstępu na Targi Północne w 


Wilnie będą obniżone z 80 gr na 50 gr. 
3 


RADIO 


ŚRODA, dnia 28 września 1938 r. 
6.42 Pieśń poranna. 6.45 
7.09 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran 
na B.00 Audycja dla szkół. 8.10 Muzyka po 
pularna. 8.55 Program na dzisiaj. 9.00—11.00 
Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół: słuchowi 
ko dła dzieci młodszych. 11.25 Utwory W. 
A Mozarta. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Koncert 
srmfoniczny. 14.00 Komunikat z Targów Pół 
naenvch. 14.15—15.15 Przerwa. 15.15 „Po-, 
połndnie'* u speakera w oprac. Wandy Bové, 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Sek- 
stet Stefana Rachonia. 16.25 Audycja kon 
kursowa P. R. 1045 Szlachta zagrodowa — 
odczyt. 17.00 Pogadanka  radiotechniczna 
Miecz. Galskiego. 17,10 „Uroczysty jubileusz“ 
Imaginacyjna transmisja ze Środy Literar- 
kiej w opr. Eug. Krassowskiej i Ireny Słe- 
wińskiej. 17.45 Z naszego kraju: .Łubieszów 
na Polesiu" — pog. Jerzego Ordy. (Tran- 
smisja do Raranowicz). 17.55 Program na 
czwartek. 18.00 Tajemnice Gdyni — pong. 
18.10 Recital wiolonczełowy. 18.45 „Nieznany 
kraj" — fragment z książki Zofii Kossak. 
19.00 Pieśni polskie. 19.20 Pogadanka aktu 
alna. 19.30 Koncer: rozrywkowy. W przer- 
wie: „Perkusista“ — skecz. 20.40 Dziennik 
wieczorny. 20.50 Pogadanka aktualna. 20.55 
Audycja dla wsi. 21,05—21.10 Przerwa. 21.10 
Koncert chopinowski. 2150 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Wiłeńskie wiadomości spor 
towe. 2205 Koncert rozrywkowy. 23,0u Ostal 
nie wiadomości dziennika wieczornego 


a 


Gimnastyka. 


CZWARTEK, dnia 20 września 1938 r. 

6.42 Pieśń poranna. 6.45 Gimnastyka, 
1.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran- 
na. 8.00 Audycja dla szkół 8.10 Muzyka po- 
pularna. 8.55 Program na dzisiaj. 9.00 Przer- 
wa. 11.00 Andycja dla szkół — Poranek niu. 
zyczny. 11.25 Pieśni. 11.57 Sygnał czasi i 
hejnał 12.03 Audycja południowa. 13.00 1) 
Wesołe orkiestry. 2) Piasenki franeuskie. 
14.00 Muzyka lekka. 14.15 Przerwa. 1515 
„Poszedł Marek na jarmarek* — audycja 
dła dzieci młodszych. 15.30 Audycja dla dzie 
ci. Poczytajmy sobie: „Komar“ opowiadanie, 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Wesołe 
miniatury. 16.15 W warsztacie Ślusarskim — 
audycja dla młodzieży licealnej, 16.35 Utwo- 
ry skrzypcowe. 16.45 Droga do pzzestępst- 
wa — pogadanka. 17.00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 17.46 „Reporter szuka te- 
matu“ — pegadanka Witolda Kiszkisa, 17.55 
Program na piątek. 18.00 Przegłąd wydaw- 
nietw prof. Henrvk Mościcki. 18.10 Pieśni 
kompozytorów polskich. 18.30 Powszechny 
Teatr „Na srebrnym weselu“, 
19.00 Recital fortepianowy. 19.20 Pogadanka 
aklualma. 19.30 „Szczęśliwej podróży” kon- 
cert rozrywkowy. W przerwie: „Przedział 
dla podróżnych z psami” skecz. 20.145 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audvcja dla rolników: „Przed sądze- 


Wyobraźni 


niem drzewek owocowych — pog inż. Ka- 
zimierza Powiłańskiego. 21.10 Z różnych 
stron — andyeja muzyczna. 21.50 Wiadomo- 
ści sportowe, 22.00 Wileńskie wiadomości 
sportowe. 22.05 Tańczymy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komu. 
nikaty. 23.05 Zakończenie programu. 


= 
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Film-wydarzenie w dziejach 
kinematografii nagrodzony 
pucharem B ennałe 1938 r, 
Nieśmiertełne arcydzieło 
Marka Twa'na 


HELIOS | 


DZIŚ PREMIERA I 
Film dla wszystkich 


i LA 


Kurjer Sportowy 


Naibliżšszy mecz ligowy Śmigłego 


Drużyna WKS Śmigły przeprowa- | wo dwóch punktów. 

dza obecnie intensywny trening przv- Aczkolwiek wszystkie papierowe 
gotowawczy do rozgrywek ligowych, | obliczenia przemawiają na korzyść 
które wznowione zostaną już w naj. | A. K. S-u, sportowcy wileńscy wierzą, 
bliższą niedzielę. W dniu tym Śmigły | że Śmigły wytęży wszystkie swe siły, 
grać będzie w Chorzowie z drużyną | a wówczas wszelkie niespodzianki są 
A. K. S-u. Jest to przeciwnik bardzo | możliwe. 

silny, grawitujący obecnie ku górze Śmigły do meczu tego wystąpi z 
tabeli. Wziąwszy pod uwagę obce bo- | Biokiem, któremu, jak już pisaliśmy, 
isko i chęć odwetu u chorzowian za | darowana została reszta kary. W ob: 
poniesioną porażkę w Wilnie, liczyć | ronie zabraknie jednak Zawiei, które 
się trzeba z *bardzo zażartą walką, , go termin dyskwalifikacji jeszcze nie 
tym bardziej, że zagrożeni spadkiem | upłynął. 

wilnianie nie zechcą oddać tak łat- 


Inauguracja mistrzestw piłkarskich Wilna 


MY najbliższą niedziełę rozpoczynają się 
w Wilnie piłkarskie rozgrywki o mistrzost- 
wo wileńskiego okręgu kl. „A“, 


zespołów mecz zapowiada się ciekawie. Spot 
kanie odbędzie się na boisku przy ul. Wer- 
kowskiej. 


Mistrzostwa zainauguruje mecz między 
drużyną Ogniska a WKS Śmigły I b.- 
Ze względu na wyrównaną formę obu 


Meczem tym zapoczątkowana zostanie 


pierwsza tura rozgrywek jesiennych, zakoń 
czenie mistrzostw nastąpi na wiosnę r. prz. 


Uwaga! PJ EW Uwaga! 


Każda firma ma możńość tanim knsztem siebie zareklamować 
za pomocą reklamy megafonowej (mówionej) na IV Tardqach 
Północnvch. Zamówienia przyjmuje Biuro Ogłoszeń 


Stefana Grabowskiego 


Wilno, ul. Garbarska 1, Można telefonicznie — tel. 82 


Teatr Muzyczny „LUTRA! 


Występy Janiny kKkulczyckiej 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. 
»Wesofa wel Ów ia 
W piątek 30 b. m. 


Wal w Savo’ 


Ceny zniżone 


O 
Sala b. KONSERWATORIUM (Końska 1) 
Dziś i iutro dwa przedstawienia: Rewia Warszawska“ 


7.15 i 9.°0. Ceny propaaandowe » 
p. t. „Dla clebie Wiino“. Rewia w 2-ch cze*ciach i 1R rhrazach, Udzlai biorą: WAWA, 
Rożyńska. Hanusz, Zdanowicz oraz duet taneczny Mortieff. — W niedzieię 3 przedsta- 
wienia: 5.15, 7.15 i 930. Ceny miejsc od 54 gr. Bilety w kasie teatru od godz. 3-ej. 
P-łeżny do głębi serra przamaw'ający poemat iilm="'y ph 


CASINO | Marnotrawna córka 


W rolach głównych: Genialna Szwedka Zarah Leander oraz ulub. milionów Leo Ślezak 
Miłość! Cierpienie! Zabawa! Ucecha! Śpiew! Nadprogram: DODATKI 


Prosimy na początki seansów punktualnie: 4—6.10—8 15—10.20 


Profesor 


Mistrz tysiąca ról Junosza-Stępowski w roli tytułowe’. 


P 
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Chrześcijańskie kino Film wielkich przeżyć, wielkich wzruszeń i wielkiej miłości 


SWIATOWID| Warszawska cytadela" 


Dramat młodzieży polskiej, walczątej o wolność z rosyjskim zaborcą, 
Początki seansów o godz. 5—7—9, w niedzielę od godz. 1-ej. 


Kino MARS| 


W roli głównej John Barrymore. 


Premiera. Wielki sensacyjny film pełen humoru i tajemn. przygód 


W PUŁAPCE 


Piękny kolorowy nadprogram i aktualia, 


KINO Dziś. Dwa asy, dwie dwiazdy Jadwiga Smosarska i Eugen. Bodo 
Rodziny Kolejowej w wielkim głęboko wzruszającym filmie p. t. 


ZNICZ „SKŁAMAŁAM” 


Wiwulskiego 2 Nadprogram: dodatki. Początek seansów codziennie o godz. 16-e 
Camilla Horn I Jarosław Sred 


OGNISKO | "RQ e p | Xieik m dramacie życiowy _ 
-~ Z miłości dla Ciebie 


Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. 


Pocz. seans. o 4-ej, w niedz. i Św. o 2-ej. 


shàAàAaAAÀAAAAAÀAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAS 


Nauka i Wychowanie 


TYTTYTYTYYTYTYYTYYYTYTYTYTYYYYTYYYVYYYVYY  ** 

KURSY KREŚLI TECHNICZNYCH inż. 
H, Gajewskiego, prywatne, roczne, korespon- 
dencyjne, Warszawa 22, Przemyska łl-a. — 
Wydziały: maszynowy, budowlany, mierni- 
czo-drogowy. Opłata 15 zł. miesięcznie. — 
Programy wysyłamy bezpłatnie. 


AAAAAAAAAAAAALAAAAAAAAGAAAAA, 


LOKALE 


TYYVYYYYTVYVYYVYYYYVY YYYYYYY 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany. Ofiar- 
na Nr 2 m. 9, tel. 15-10 w godz. 4—6. 


POKOJU z wygodami poszukuję. Oferty 
do administracji „Kuriera Wileńskiego" pod 
„Centrum“, . 


ały: Nowogródek 


Oddzi 
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Lida, ul. Zamkowa 4/7, 
Konto P.K.O. 700.312. Konto tozrach. 1, Wilno 1 Ułańska 11; 


Pińsk, Dominikańska 40. 


Centrala: Wilno, ni. Biskupa Bandurskiego 4 
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Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca. Wołkowysk — Brzeska 9/1. 
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, ul. Bazyłiańska 
tel. 78;. 
Brześć n/B., Pierackiego 19, tel. 224; 


Kleck, Nieśwież, 


Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 


Druk. „Znicz*, Wilno, ul. 


„KURJER” {4584}. 


Miadomości radiowt 


Z NASZEGO KRAJU. 
Łubieszów, ciche miasteczko nad Stocho. 
dem, będzie tematem pogadanki dr Jerzego 
Ordy we środę, o godz. 17.45, W obliczu 
szeroko rozlanych wód Stochodu i surowego 
piękna błotnego krajobrazu stajemy oko w 
oko z nieskończonością, wczuwamy się mi- 
mowoli w głąb istnienia, w ciszy i oderwa- 
niu od świata odnajdujemy siebie. 
Wszystkim mimowoli narzuca się dziw- 
na atmosfera miejsca, polegająca na harmo- 
nijnym zestrojeniu piękna krajobrazu z siłą 
wspomnień dziejowych i patyną dumnych 
zabytków architektury. 


KONCERT ORKIESTRY ROZGŁOŚNI 
WILEŃSKIEJ. 

We czwartek, dnia 29 bm. o godz. 17.00 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. WŁ 
Szczepańskiego wykona niezwykle interesu- 
jący, w drugiej części bardza mało znany, 
program — koncert rozpocznie nieśmiertel- 
na uwertura do op. „Ifigenia w Aulidzie” 
Glueka i świetny wale „Zaproszenie da tań- 
ca" K. M. Webera, niegdyś popisowa sztuka, 
w genialnym przekłądzie Berlicza na orkie- 
strę symfoniczną, następnie usłyszymy wy- 
tworne fragmenty z baletu „Nameuna” Ed- 
warda Lalo, jednego z czołowych p zedsta- 
wicieli muzyki francuskiej 19 stulecia. Za- 
kończenie audycji wypełni legenda symfoni- 
czna „Las zaczarowany“ wysoko cenionego 
kompozytora i teoretyka Wincentego d'ludy, 
uczelni muzycznej 


słynnego założyciela 


„Schola cantorum“ w Paryżu. 


RADIO DLA CHORYCH, 

W obszernym budynku trzypiętrowym 
szpitala im. Marszałka Piłsudskiego, przy 
ul. 6 Sierpnia w Warszawie urządzona zos- 
tała wystawa szpitalnictwa. Rzadko spotyka- 
się wystawy tak starannie i bogato urządzo- 
ne, jak wystawa szpiłalnictwa, która obra- 
zuje całokształt spraw w tej dziedzinie. 

Kolejno oglądamy działy: budownictwa 
szpitalnego, gdzie podziwiamy oryginalne 
projekty architektoniczne szpitalnej budo- 
wy, wyposażenia przemysłu farmaceutycz- 
nego, który jest bardzo licznie reprezentowa 
ny, opieki społecznej, gdzie przedstawiają 
wyniki swych prae ubezpieczalnie społeczne, 
Czerwony Krzyż, pogotowie ratunkowe, sa: 
natoria. Poza tym jest dział M. 5. Wojsk, o- 
brazujący historyczny rozwój szpitalniectwa 
wojskowego i jego stan obecny, mnóstwa ek 
sponatów: mapy, tablice i wykresy, dają 
nam dokładny przegląd olbrzymich postę- 
pów polskiego szpitalnietwa. 

Na drugim piętrze zwiedzamy również 
stoisko radiowe, estetycznie urządzone. Za- 
sianawia nas napis: „Radio uprzyjemnia ży- 
cie chorym“, Jak dalece słowa te są praw- 
dztwe potwierdzić może każdy, kogo los przy 
kuł choćby na czas krótki do łóżka szpital- 
nego. A cóż dopiero mówić o tych, którzy w 
szpitalu zmuszeni są przebywać czas dłuższy. 

Bez wątpienia radio dla chorego ma sto- 
kroć większe znączenie niż dla zdrowego 
Człowiek zdrowy, swobodny, poza radiem 
ma możność korzystania z wielu innych roz 
rywek niedostępnych dla chorego. Radio dla 
chorego w wielu wypadkach jest jedyną roz 
rywką, jedynym łącznikiem ze światem, od 
którego chory jest izołowany. Ono daje mo. 
żność ludziom uwięzionym w szpitalu zapom 
nienia o bólach, o troskach przygniatających 
fizycznie i duchowo. Rola radia, jeśli chodzi 
o stan psychiczny chorych ma olbrzymie 
znaczenie. Dobrze się więc stało że na Wy- 
stawie Szpitałnictwa nie zabrakło stoiska ra- 
diowego, które jest właśnie przypomnieniem 
tej roli, jaką radio w stosunku da eharych 
może i powinno odegrać. 
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POSZUKUJĘ posady kasjerki, mogę zło- 
żyć kaucję. Adres w redakcji. 


B. URZĘDNICZKA POSZUKUJE POSA 
DY biurowej, kasjerki (kaucja), sekretarki, 
iektorki Zna języki, pisze na maszynie. Wil 
no 9 urząd pocztowy poste restante okaz. 
leg. 1810. 
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TERAZ CZAS zamawiać drzewka i krze- 
wy owocowe. Ogrodniztwo W. Weler — 
Wilno, Sadowa 8, tel. 10—57. Szan. klient. 
zapraszamy odwiedzać nasze szkółki. Cen- 
niki wysyłamy bezpłatnie. 


35, tel. 169; 
Baranowicze, 


"=" 


Słonim, Stołpce, 


W roli głównej fenomena!ny Tommy Kelly. Film w kolorach naturalnych. Początek o godz. 4-ef 


z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł, za granicą 6 zł, z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej- 
scowościach, gdzie niema urzędu po- 
cztowego ani agencji zł. 2.50. 


WE CEZ AMY! za y= +0 wf 


Nieszczęśliwe wypadki 


11-lefni Piotr Gubis (Lipówkaj, bawląc 
się z dziećmi w chowanego, spadł z drze- 
wa i uległ dotkliwym pokaleczeniom. 

Na Pośpieszce 2-letni Andrzej Ka- 
czyński I 13-lefni Zygmunt Tomaszewicz, 
bawiąc się w „wojnę”, odnieśli poranie- 
nia głowy od uderzeń kamieni, 

Podczas naprawy komina spadł z da- 
chu i ulegi złamaniu ręki Dominik Czesz- 
kis (Tunelowa 37), zaś pod koła wozu 
ciężarowego | dorożki dostali się przez 
nieostrożność 65-leinia Stanisława Wiś- 
niewska (Pióromont 7] i 14-letni Zygmunt 
Jankowski (Zarzecze 28). 
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Kupujemy każdą ilość teaorocznego 
MIODU, dojrzałych SERÓW 
litewskich i GRZYBOW suszon. 


Płacimy najwyższe ceny 


Spółka Chrześcijańska 


„EKONOMIA“ 


Baranowicze, ul. Szeptyckiego 50 
telefon 97 


Sala b konserwatorium 


Dziś i codziennie o 7.15 i 9.30 wiecz. 
wysłępy teatru „Rewia Warszawska” pt. 
„Dla ciebie Wilno”. Rewia w 2 cz. 18 obr. 
Udział biorą: Wawa, Rożyńska, Hanusz, 
Zdanowicz oraz dueł taneczny Mortieff. 
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Kupno i sprzedaż 
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OWCZARKI ALZACKIE 
szczenięta po rasowych rodzicach do sprze- 
dania. Codziennie od godz. 15. Mostowa 25 
18 (od ulicy). 


(„wilczki') — 


m 


OKAZYJNIE do sprzedania pianino w 
dobrym stanie. Oglądać od godz. 10—3. Ul. 
Kanoniczna Nr 2a (koło kościoła św. Piotra 
i Pawła. 


MASZYNĘ do pisania (portable) nżywaną 
kupię — oferty składać do Administracji 


Kuriera Wileńskiego pod „Maszyna“. 


PLACE BUDOWLANE do sprzedania 
przy ul. Góra Bouffałowa. Informacje: ul. 
Piłsudskiego 9 c—3, tel. 13-11. 


Z POWODU wyjazdu sprzedam okazyjnie 
samochód marki „Fiat 520“ kareta b. tanio 
ml. Niedźwiedzia 21—1, tel. 3-09. 


DRZEWKA OWOCOWE, doborowe. sprze 
daje: Zakład Sadowniczy „GLINKA“ włas- 
ność Krakowskiego Towarzystwa Ogrod- 
niczego) w Prądniku Czerwonym koło Kra 
kowa w cenie: jabłonie i czereśnie pienne 
100 szt. 180 zł. grusze i śliwy pienne 100 szt. 
230 zł Dla Kółek i Tow. Rolniczych znaczna 
opusty. 
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LEKARZE 
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DR MED. JANINA 
Piotrowicz Jurczenkowa 


ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne, weneryczne ! kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66. 


Przyjmuje od 5 do 7 wiecz. 


DOKTÓR MED. 
Zygmuni Kudrewicz 


choroby wenery *zne. skórne  moczopłciowe 
ul. Zamkowa 15. tel. 19 60 Przyjmuje w godz. 
od 8—1 i od 3- © 


DR. MED. 

L. Cholemowa 
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
przyjmuje 3—5. 

Zawalna 22, tel. 3-83, 


DOKRKTÓT 
zeldowicz 


Choroby skórne, wenarvczne, syfilis, narzą- 


dów moczowych od godz. ô 1 i 5—8 w. 
DOKTOR 
Zeldowiczowa 


Choroby kołiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 
Wileńska Nr 28 m. 3. tel. 277. 
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AKUSZERKI 
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ARBUSZER KA 


Maria Laserowa 


przyjmuje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
ul. Jakuba Jastńskiegu I a—2X róg ul. 
3-gx Maja obok Sądu. 


ARUSZERKA 
M Brzezina 


masaż leczniczy | elektryzacja UI. 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec), 


Grodz: 


CENY OGŁO 


żeń miejsca. Ogłoszenia są 


r RESET YWAEZ 


eT du > 


„u E. Kotlarewskiego, Wileńska 11 


L 
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Ceny żywca i mięsa 
w Wilnie 


Notowania Tymczas. Komisii Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 
28.1X. 1938 r. z złotych ew. groszach 

Żywiec za 1 kg żywej wagi: 
I gat, Il gat. 
0.45—0.50 0.40 —0.45 
0.45—0.50 0.40—0.45 
Cielęta 0.8 —0.99 
Owce 0.70—0.80 a 
Trzoda chl, 1.05—1.10 1.00—1.05 0.90—0.93 
Mięso w hurcie miejscowego uboju: 
! gat. Il gat. IM gat. 
Wołowina 0.90—100 0.75—0.85 0.60—0.70 
Cielęcina 1.02—1.30 = 
1.00—1.10 


It gat 
0.20—0.25 
0.20—0.25 


Stadniki 
Krowy 


Wieprzow. 1.20—1.30 1.10—1.20 
Baranina 
Skóry surowe: 


Bydlęce za 1 kg 
Cielęce za 1 sztukę 
Owcze 


0.50—0 95 


0.70—0.80 
=3.50 
5.00 


r 


— Pawle, przecież tam nie ma naboil -> 


Celem uniknięcia nie- 
porozumień prosimy na 
przekazach i czekach po- 
dawać cel wpłaty (ogło- 
szenie, prenumerata, kol- 


portaż, ofiary). 
Administracja 
„Kurjera Wil, 


Do akt Nr Km. 612/38. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Święcianach 
Bazylko Stanisław zamieszkały w Święcia- 
nach przy ul. 11 Listopada Nr 2, na zasa- 
dzie art. 602 k. p. c. obieszcza, że w dniu 
11 października 193% r. od godz. 10 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą- _ 
cych do Ignacego Rawy, w jego lokalu w 
Ignalinie i w lesie Bołtaniszki Pawieliszki 
i Zaborce, gm. daugieliskiej, składających 
sę z materiału drzewnego i kopalmiaków, o- 
szacowanych na łączną smmę 6687 zł, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Święciany, dn. 26 września 1938 r. 

Komornik 
STANISŁAW BAZŻYLKO 


BARANOWICKIE 


RADIOODBIORNIKI — detektorowe na 
głośnik i słuchawki, oraz lampowe superhe- 
terodyny poleca Zakład Radio-Techniczny 
N, i F. Kudelskich, Baranowicze, ul. Szep- 
tyckiego Nr. 34 b. (w podwórzu), Tamże 
montaż, naprawa i ładowanie akomulato- 
rów samochodowych, motocyklowych i rav 
diowych. 
Z 

RADIOODBIORNIKI detektorowe na glos 
śnik, aparaty lampowe, instrumenty muzy- 
czne, rowery i części do rowerów, maszyny 
do szycia „Pfaff“, patefony, płyty i wielki 
wybór żarówek najtaniej kupisz w firmie 
chrześcijańskiej $. Gierasimowicz, Barano- 
wicze, ul. Mickiewicza 5, tel. 281. 


INTELIGENTNI, młodzi chłopcy z rowe- 
rami mogą natychmiast dostać stałą pracę. 
Zgłaszać się o godz. 1 p. p, do Redakcji 
„Kuriera Wileńskiego" w Baranowiczach, 
ul. Ułańska Nr 11. à 


Qd Adm nistracji 


Administracja nie przyjmuje odpowie- 
dzialności za termin ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub zniszczenie matryc i klisz. Zastrzeżo 
tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 25% drożej. Omyłki, które zasad 
niczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie u- 
poważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie obowiązują Administracji do bezpłat 


ne miejsce obowiązuje Administrac; 


nego powtórzenia ogłoszenia. — Uzasadnio- 
ne reklamacje będą uwzględniane o ile zosta 
ną wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 
Dia się ogłoszenia. — Wydawnictwo zastrze 
ga sobie prawo nieumieszczenia całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania po 
wodów. Kon.unikatów bezpłatnyc:.. nie ue 
mieszcza się. 
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SZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr., w lekście 60g r. 
za teksiem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jeduoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe labelarycz= 
ne 50%, Układ ogłoszeń w iekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane“ redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze> 
przy 


jmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19 


me wyć 


tor 
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Onu sajtlz 


Redaktor odp. Józei 


